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Uwyiicya w oticzie loiserwatywrym.
E r a k o w , 4 sfraduJm

Krakowskie stronnictwo konserwatywna do
znało wczoraj, na posiedzenia Rady miejskiej, 
bardzo znauiennej i doniosłej ewolucji, nie 
pozbawionej znaczenia ogóu.ie.iczego, sięgają
cego poza rogatki Kraknsowego grodu

Podczas ostatnich wyborów do S^jmu i par
lamentu wytworzyła się. jak wiadomo, na bru
ka krakowskim koalicja  party 1 konserwatyw
nej z konserwatywną, t. zw „kalalną". frak 
cyą żydowską, koalicya, która przybrała cha 
ra k ter  spółki, (M irzonej w pierwszym rz d^ie 
na rozdział zdobytych mandatów. Wzmocniła 
s.ę ta spółka podczas wyborów do Rady miej
skiej, gdyż otwierało się tutaj dla kontrabeu- 
łów ponętno pole do wyrównania racnunków 
z dwóch poprzednich wyborów Akcya spółki, 
po wyborach, dokonanych dla niej pomyślni#, 
dziekr niebywałej w dziejach Krakowa koiup- 
cyi. — koncentrowała sie w t. zw. „ K o l e  
r a d z i e c k i m 1, sknpiająeem wszystkich człon 
ków konserwatywnej part) i.

A rbitralny aposob jednak, w jaki dokony
wano w tym klnbie rozdziała różnych godno- 
M  miejskich, już od dłaższego czasu obndzał 
niesmak i żywe niezRCowolenie wśróa tych 
członków Koła radzieckiego którzy należeli 
tutaj wprawdzie z tytułu swoich przekonań 
politycznych, lei z nie neigii się pogodzić z ta
ktyką przywódców kluba, z rozporządzaniem 
posad i goduońc. według kartelu wyborczego, 
nic m ająiego nic wspólnego z faktycznemi in
teresami miasta, a obliczonego na spłacanie 
zasług wynorczycb To niezadowolenie przy
brało konkretniejsze formy, gdy po nadaniu 
drowi Leowi pierwszej wiceprczydentnry mia
sta, a drugiej dyrektury w miejskiej Kasie 
Oszczędności drowi Staniszewskiemu, przystą 
piono do wyboru drugiego wieeprezydeuta mia
sta i trzeciego dyrektora Kasy Oszczędności.

Zwłaszcza ostatnia z rych posad doprowa
dziła do wybneha jawnej w Kole r&dzieckiem 
kontrowersji. Aby ułatwić rozporządzalność tą 
posadą przez więaszość konserwatywną, prze
forsowali przywódcy Eołs radziecko gc nowelę 
statutową, skwapliwie przez namiestnictwo za
twierdzoną. a oddającą wybór trzeciego dyrek
tora Kasy w ręce W ielkiego jej Wydziału, 
który na poprzedniem posiedzenia Rady miej- 
sk ‘* większość jej uzupełniła w ta li rposób, 
żo o intencje Wielkiego W rdziału mogła być 
spokojną. Tę posadę trzeciego dyrektora Kasy 
nadać miano, już na sobotniera posiedzeniu W iel
kiego Wydziału, drowi Lmonowi H o r o w 1 1 z o- 
w 1 , prezesowi zboi u izraelickiego. jako temu, 
który dokonał przymierza konserwatystów ży
dowskich z partya stańczykowssą, i przyczynił 
się do jej zwycięstwa przy wyborach sejmo
wych i radzieckich, Dr Horowitz przapadł przy 
pierwszych z tych wyborów, do udziału w pre- 
zydyum Rady miejsaiej nie dopuszczono go,—  
trzecia dyrekturt w miejskiej Kasie Oszczędno
ści , umyślnie dla niegu stworzona i ewentual
nie wyposażona stałą penByą, ruićła więc być dla 
niego rekompensatą za doznaue zawody, miała 
być oat&te&MMwn zeskontowstiem „honorowego 
wekslu- — jaki konserwatyści wystawili swoim 
adherentom z obozu żydowaaiaga jeszcze pod
czas wyboruw sejmowych.

Cała taktyka przywódców Koła radzieckiego 
doprowadzała w tej właśnie sprawie do ewo- 
luryi, której wczoraj była widowrią Rada miej
ska. Ku powszechnemu zdumieniu powstał prof. 
U l a n o w s k i ,  jeden z najpoważniejszych kon
serwatystów KraŁowskich. i założył uroczysty 
protest przeciw szafowaniu groszem Ka^y 
Oszczędności na kreowanie zbytecznych posad, 
żąaająr od prezydenta miasta udaremrienia tej 
akcyi.

Po piorunującem przemówieniu r. Daszyó-

Kn roi Przybylski.

D z i w  a K .
Szkic aaw arelow y.

(Ciąg dalszy).
Pracą długą, mozolną, zdołał wytworzyć do

koła siebie i w sobie atmoaforę taką, że cho
ciaż był saro na swiecie, nie ncznwał tej sa
motności me tęsknił za żyuem  unem . Oprócz 
tego zdołał przywdziać na Siebie tę maskę, je 
dnakowo uprzejmą i jednakowo cbłodną dla 
wszystkich która go broniła id pocisków Amo
ra z jednej strony, a znów od głupoty i mier
ności ludz. —  z drugiej. Jeanem słowem pan 
Adam zdobył spokój, czyli to, o co w życia 
może najtrudniej. Tymczasem zjawia się ko
bieta. która chce mu to wszystko zabrać, dla 
której z człowieka, nie wychodzącego nigdy i 
nigdzie z równowagi, musiałby się zamienić 
w romantycznego Romer

Pan Adam się waha..
...A gdyby... gdyby '*totnie tę szarą jes.eń 

życia mogło ozłocić wielkie promienne słońce!...
I urocza główka pan. Wilowm majaczy mu 

przed oczyma... I czn’ e. '.e ulegnie tej k o b i 
cie...

Biedny pan AdamL..

skiego, który w sposób sobie właściwy napię
tnował machersrwa wyDorcze gospodarkę 
spółki kahalno - konserwatywnej — wystąpił 
r. Rotter 7  wnioskiem, żądającym odroczenia 
wyboru trzeciego dyrektora Kasy oszczędno
ści, aż do uchwalenia reiorroy c a ł e g o  s t a  
t u t a  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  Zarówno wy
stąpienie prof. Cflduowskiego, zaszczytnie zna
nego ze ■ swej naukowej działalności, a pra- 
weg 1 i przywiązanego do miasta obywatela, 
jak dwa następne przemówienia, nie spotkały 
się ze strony przywódców Koła radzieckiego 
ani 1 jeduem słowem odpowiedzi, a głosow a 
nie nad wnioskiem Rottera świadczyło o roz
dwojenia, jakie się w tej chwili w obozie kon• 
8? rwaływnym dokonało. Dość powiedzieć, że 
oprócz głosów opozycyi, z y s k a ł  w n i o s e k  
R o t t e r a  12 g ł o s o w  k o n s e r w a t y 
w n y c h  i dzięki tem.i zortał ucnwalony.

Następstwem tego jest, że „weksel honoro
wy" dra Horowitza anown skazany został m  
przymusową prolongatę, bo wybór jego akee- 
ptanta na trzeciego dy ret tor a Kaay oszczę
dności odroczono na termin nieokreślony w 
chwili, gdy wszystka poważniejsze posady i 
godności m'ejskie już zostały rozlana

Polityka szafowania godnościami miejskierai 
wedle uznania i paktów kilku ambitnych je 
anostek, stojących u steru Koła radzieckiego, 
obrzydła, już widoczn.e i dojadła do żywego 
tym konserwatystom, którzy, ponad wspolnosć 
zasad politycznych i solidarność klubową, sta
wiają sprawę publ.czną i samodzielność oby
watelską. Objawem tego był fakt wystąpienia 
z Koła radzieckiego, już przed posiedzeniem 
wczorajszem EUdy, pp. Dlanowskiego i Cyfro- 
wicza, a w dalszym ciągu wczorajsze głosowa
nie 10 innych członków tego kluun za wnio
skiem Rottera.

Rzeczą ubolewania godną jest, że radcy, re
prezentujący sfery mieszczańskie i przemysło
we Krakowa, —  jak pp. Biaiik, Drozdowski, 
Kosobncki i Markus, w tern tak znamieunem 
głosowaniu stanęli po stronie tej właśnie frak
c j i  Kola radzieckiego która oświadczając się 
p r z e c i w  wnioskowi Pottera, teraaamem obja 
wiaia gotowość d o  n a d a n i a  w s o b o t ę  
d r o w i  H o r o w i t z o w i  p o s a d y  t r z e c i e 
g o  d y r e k t o r a  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

Ewolncya, ianie’ uległ wczoraj w krakow 
skiej Radzik miejskiej obóz konserwatywny, 
dotkliwa i bolesna dla przywódców Koła ra
dzieckiego, nie pownjna minąć bez poważnych 
następstw' dla politycznych stosnnkow Krako
wa na gruncie miejskim. .Jestto, bądź co bądź 
oh ja w dodatni obudzenia się poczucia szerzej 
pojętycn interesów miasta i kraju o ludzi, ob 
cych nam przekonaniami polityeznemi lecz na 
równi z nami dążących do potępienia obecnych 
praktyk Koła radzieckiego, odoijających się 
tak fatalnie na stosunkach i całej gospodarce 
miasta. Ze systemem koier.yj.iym, jaki zapano
wał w obozie konserwatywnym już od czasu 
ostatnich wy borów sejmowych; z deprawacyą 
publicznego życia, jakie zaizczupiła na grun
cie krakowskim spółka kahalno-konserwatyw 
na, —  czas byłoby zerwać, jeżeli wigóle ma 
być mowa o kooperacyi ludzi wszelakich prze 
kouań politycznych w R n iu e  miejskiej.

liw s jM  i  fm n m  z i M y .
(Kureep „N. Reformy11).

W .itr iz& w a , 2 g m ‘ .<ia.
Dzisiaj rano wywieszono na marach uniwer

sytetu warszawskiego ogłoszenie: „ s a ' e  w y 
k ł a d o w e  i p r a c o w n i e  u n i w e r s y t e t u  
z a mf c n  ę t e  a ż  d o  ś r o d y  p r z y s z ł e g o  
t y g o d n i  a".

Równocześnie zebranie delegatów towarzystw

akademicki :*h ach waliło s t r e j k  s t u d e n c k i  
n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .  Postanowiono 
nadto od śiody przyszłego tygeinia. t. j. od 
dnia otwarcia sal i rozpoczęcia wykładów od
bywać dyżury w odpowieaniej liczbie przed 
drzwiami każde., saii wykładowe,}, aby nie do
puszczać do wejścia na salę żadnego z nieso- 
liaarnych

Rozoaaw iłem dzisiaj z jednym z akademi
ków o zajściach dnia wczorajszego -

—  Głównym winowajcą awantur— mówi' —  
nie jest lektor Uljanow, lecz pTircaor medy
cyny N i k o 1 s k i j. Sam fa tt  poło ;euia wieńca 
na trumnie Apuchtina byłby może przeszedł 
bez konsetwenoyj. gdyby nie polakożercza mo
wa pogrzebowa prof. N ikoisdego nad gronem 
Apuchtina.

—  Co pow;eaziKł?
—  Treści mowy nikt zacytować nie może, 

bo, rzecz naturalna, nikt z nas na pogrzeb.e 
Apnchtma me był. Doszła ona do nas w opo 
wicLdan. tch, a nzupemiła je j znaczenie niesym- 
paiya, jaką żywimy dla Nikolskiego, zdecydo
wanego re&kcyomsty i rusyfikatora

—  Czy przeciwko prof. Nikoicltiemu reago
waliście w jaeikolwiek sposób?

—  W  tych granicach, w janich można swo- 
jn opinię zamanifestować, słuchacze piątego kursn 
medycyny, którym wykłada o chorobach skór
nych, p r z e s t a l i  u c z ę s z c z a ć  n a  j e g o  
g o d z i n y .  To był sygnał, po którym władze 
uniwersyteckie poznały niebezpieczeństwo...

—  Zwołano radę profesorów?
—  Tak jost, w niedzielę. Obrauowano od 

godziny ósmej wieczorem do trzeciej w nocy. 
Przewodniczący rady kurator okręgu S c h w a r z ,  
cdrazu poddał pod dyskusję wniosek zawezwa
nia policyi na wypadek jakiejkolwiek powa
żniejszej demonstracji. W  czasie rozpraw mia
ło dojść do gwałtownego starcia między zwo
lennikami wniośku; a pięcioma profesorami, 
którzy się żadną miarą zgodzić nie chcieli po
no na taki zamach na prawa uniwersytetu.

—  Ozy to autentyczna, sprraw^ŁOna wiado
mość ?

—  Wobec naozych stosunków trudno ją 
sprawdzić. Koinuniauję Panu opinię i opowia
dania. Tymi przeciwnikami mieli być profeso
rowi©: S c m o w  i Z i n i n ,  matematycy, P i e- 
t r u s z e w s k i j, historya, W  u 1 f f. ininei alog 
i dziekan wvdz.am prawnego prof. S i e g e l .  
Coś musi być na tej legendzie prawdy. Opo
wiadają dziś, ialroby w czasje r» 'jv  r/©h wy;Sć 
z posadzenia, b azisizj wszyscy gremialnie 
p o d a i i  s i ę  d o  d y m i ' s y  i. Jest w każdym 
razie pewna rzeczą, że Pietruszewskiemu i 
W ulffow 1', wychodzącym z audytoryum, słucha 
cze ugotowali iwacye.

—  Co się dziej© ze studentami, aresztowa
nymi wczoraj?

—  Po spisaniu protokołu wypuszczono ich. 
Czrka ich kara administracyjna od trzech ty
godni do dwóch miesięcy więzień a; oczywi
ście bezprawie, bo paragr. 4 art. X I . ustawy 
uniwersyteesiej najwyraźniej opiewa: „sądów1 
r e k t o r a  podbgają sprawy stadentów o nie
porządk i i zajścia w gmachu i ,w zakładach 
uniweisytetu". Poaieważ więc i późniejsze a- 
wantury odbywały się w sali wykładowej, —  
przeto t y l k o  s ą d  r e k t o r s k i  ma prawo 
wdrożyć śledztwo.

—  Nie zgłosiliście an policyi p>-otcsta prze 
ciw tema bezprawiu?

— Owszem, obok podpisu na protokóle, 
każdy kładł uzupełnienie: „nie wychodziłem 
zd sali ua wezwanie komisarza policyi, pome 
waż komisarz ten, wredie naszych ustaw uni
wersyteckich, nie miał prawa wzywać nas do 
opróżnienia sali".

—  Jest taki paragraf?
—  Jak najw yiaźniejszj: art. X  § 6  ustawy: 

„przez czas pizenywania w gmacnn uniwersy
tetu i we wszystkich zakładach pomocniczych,

studenci podlegają rozporządzeniom tych osób, 
które zakładami owemi rozporządzają". W ięc 
w każdym razie nie komisarzowi policyi. Co 
więcej: § 8 tegosarnego artykułu mówi że po
licja ma prawo interweniować w sprawacb, 
gdzie zachodzi potrzeba aresztowania, czy za 
pisania nazwiska studenta, j e d y n i e  p o z a  
o b r ę b e m  u n i w e r s y t e t u  Jesteśmy więc 
obwarowani najwyraźniejszym przepisem.

—  Mimo to kara więzienia was czeka,
, —  Nadto sąd uniwersytecki L. T.

Loresiumleiicii „Nowej Refom".
Lwów, 3 grudnia.

(GmiLi wobec kolei Lwów-Podhajce. — Teatr lwowski 
w (.'nernliwc-ob — Einigr&cya do Afryk'. — Utra- 

kwizm w izKoiach ludowych).

Sprawa kolei Lwowsko-Podhajeckiej, a wła
ściwie sprawa stanowiska gminy wobec tej 
ważnej linii komumsacyjnej zawsze jeszcze 
nie jest całkowicie zdecydowaną. W  niektó
rych sferach mieszczańskich rozgoryczenie wy 
wołała wiadomość, że rząd nie godzi się na 
budowę dworca na Łyczakowie i część radnych 
pragnie, aby z tego powodu gmina oumówiła 
swego uczestnictwa z 300 tysiącami koron. —  
Sprawa jeunak ma się inaczej i wyuiag« wy 
jaśnienia. Gdyby gmina miała zapłacić 300 ty
sięcy jedynie tylko za usunięcie fatalnego w ł - 
łn kolejowego z dzielnicy żółkiewskiej, byłaby 
to opłata mczera nieusprawiedliwiona. W szak
że deiegaci Lwowa uzyskali od rządu stanow
cze przyrzeczenie, że dworce kolei będą na 
Pohulance i Łyczakowie, a zatem wszelkim po
stulatom miasta stało się zadość i udział jego 
z 300 tysiącami koron jest całkowicie uzasad
nionym. Wyjaśnienie to zamieszczam z powodu 
że jedno z pism m.6jscowych wręcz bałamut
nie i niezgodnie z prawdą rzecz eałą przed
stawiło.

Część trupy teatralnej lwowskiej, na prośbę 
Polaków bukowińskich, udaje się ao Czernio 
wiec, gdzie, z okszyi obchodu Mickiewiczów 
skiego, odegra nową sztukę ks Jana Gnatow- 
skiego (Jana Łady) p. t „Jau liście z drzew 
strącone11..

W  ostatnich czasach pojawili się w wielu 
powiatach G alicji wschodoiej agenci zagiani- 
czni, którzy namawiają lud, abj emigiował 'do
pidudninwej Afryki Jak donoszą z prowincji, 
w wielu wsiach chłopi istotn.e dali się namó
wić i gotują się do poaróźy, lub też jnż wy
jechali. Ważn«m przeto jest ostrzeżenie, które 
nadesłał tutaj austro-węgierski konsul z Cape 
towi. w Transwaala. Donosi on między inne- 
rai, że większe miasta Afryki południowej są 
przepełnione roDotukami Dez zajęcia, a ci, 
którym powiodło się otrzymać w fabrykach 
zatrudnienie, nie za ra b ia j tyle, iżby mogli się 
wyzyw.ć. Płace tamtejsze nie pozostają w ża 
dnym stosunku do niesłychanej drożyzny, jaka 
tam zapanowata w czasach ostatnich. Poprawy 
tych opłakanych stosunków nie można spo
dziewać się rychło. Do tego ostrzeżenia dodać 
należy, ze w koloniach Kaplandu obowiązuje 
nowa ustawa imigracyina, która wzbrania do 
kraju wstępa obcokrajowcom, me umiejącym 
czytać i pisać, lub nie mogącym wykazać aię 
odpowieamerai fandaszami.

Sprawa utrakwizmu w szkołach średnich 
podobała się starornskiemu „H ałyczaninowi" 
tak, że w dzisiejszym artykule wstępnym o- 
świadera się za zaprowadzeniem utcaKwizmu 
także we wszystkich szkołach Indowych Gali
c j i  wschodniej i zachodniej. No, chyba zawiele 
dobrego! Wandya,.

ae> E e w d y  p a ń s t w a .

(Frezes Koła polskingo przeciwko Czechom).

W dalszym J ą g o  wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej R dy państwa przyszło do 
starcia między prezesem Koła polskiego a Cze 
chami.

Po mowie obstrukcyjnej Clioca zaorał głos 
poseł K a t h r e i a ,  który imieniem swojego 
stronnictwa oświadczył ęlę przeciwko nagło
ści wniosku dra Dworzakc, jako obstrukcji 
nego.

Natomiast poseł B a r e u t h e r  zapowiedział, 
że Wszechniemcy głosować będą za nagło 
scią. i

Następnie przemawiał prozes Eoła polskiego 
J a w o r s k i .  Zaznaczył on na wstępie, że za
nim złoży oświadczenie imieniem Koła, wypo
wie kilka uwag o s o b i s t y c h ,  o k t ó r y c h  
n i e  w ą t p i  j e d n a k ż e ,  ż e  b e d ą  w y r n -  
z e m  z a p a t r y w a ń  c z ł o n k ó w  K o ł a  (!), 
Izba —  mówił dalej —  obraduje już dwa ty 
godnie, a w tym czasie mc nie zrobiła. Ka 
żd»go, myślącego poważnie o parlamencie, musi 
wobe1* tego ogarnąć uczucie głębokiego nieza
dowolenia, jeśli już nie uczucie wstyda, Nie 
zazdroszczę posłowi, który po odroczeuio l ib y  
zmuszony bęazie starąć przed wyborcami. Cóż 
im powie? Chyoa tylko: Podczas świąt Bożego 
Narodzenia, o głodzie i chłodzie przeczytajcie 
sobie sprawozdania stemogiaficzne z obrać 
Izby. Zawierają one dużo mów pięknych, mię 
dzy innemi także długą mowę posłe B a z y  —  
której nikt dobrze zrozumieć nie mógi (Poseł 
Choć woła: I to mówi S ł o w i a n i n !  Wstydź 
się pan! Niech się wstydzą Polacy! Oni służ« 
każdemu rządowi! —  Prezydent powołuje Cho 
ca do porządku). Jeśli zważymy —  wywodził 
rnuwca dalej —  takie koszta, połączone z i,ą 
bezowrocną sesyą Rady państwa, to zdumiewać 
się musimy, że tylu posłów zapomina o swych 
obowiązkach. Cały szereg przodłożeń, na które 
ludnpść czeka z niecierpliwością, leżj oało- 
giem. Wymieoię tylko a s t a w ę  o p o d w o -  
d a c h ,  kióra dotyczy najhiediliejozych z bie 
dnych. Daremnie odwoływano się tu do serca 
sumienia. Tu rylko jeden argument coś zna
czy, a mianowicie argument jnstamentu, argu- 
mant upora. Jeśli t&k dalej pójdzie, stracimy 
znpołnie kontaat z ludnością. Aby zapobiedz 
temu, zgłoszę wniosek o p osta w icie  przedłc 
żentu, o pod wodach na porządku łłziennyru na 
st.ęppego posiedzenia izby. Co się tyczy w rio 
sku Dwoizaka, to nie wchodząc w „meritum" 
rzeczy, oświadczam imieniem Koła. że ponie
waż sprawa ta i tak jnż stoi na porządku i 
nie może być załatwiona w formie nagiego 
wniosku, K o ł o  g l o s o w a ć  b ę d z i e  p r z e 
c i w k o  n a g ł o ś c i .

Na wriosek posła S t - e i n w e n d e r a  za
mknięto dysupsye i wybrano mówców gene
ralnych. —  Mówca „za “ , poseł czeski R y b a ,  
zwrócił się nasamprzód przeciwko wywodom 
Jaworskiego. Kto siedzi przy pełnym stole 
jak Polacy —  mówił —  temu łatwe głosić 
wstrzemięźliwość. Czesi nie potrzebują jednak 
ponczeiJa, jakiej taktyai trzymać się mają. 
Następnie Dzasadniał nagłość wniosku. —  Mów
cą „contra" był pos. P e r n e r s t o r f e r ,  letóry 
wniosek Dworzaka nazwał żartem politycz
nym.

Bardzo stanowczą odprawę dał prezesowi 
Jaworskiemu przy faktycznycu sprostowaniach 
sam wnioskoaawca poseł D w o r z a k. Mówca 
zaznaczył, że prezes Kola polskiego przekro
czył zapewne ramy tego, co mn K.do poleciło. 
Mówca ubolewe, że Jaworski wrlkę Czechów 
o ich prawa n azw ał polityką uporu i że t.ak 
sędziwy polityk podniósł ten zarzut w chwili, 
gdy Czes: podjęli poważną walkę nietyiko na 
rzecz swoją, ale także na rzecz w szystkie! 
Słowian w Austryi, a więc i Polaków.

Pan A Sam jnź drngi dzień nie wychodzi 
z dornu. Nic nie je. tylko pije herbatę z cy 
tryną i pal; papierosy jeden za drugim. Nie 
ubiera się nawet, a tylko w rannym kosiyu 
role albo leży na otomanie w swoim gabinecie, 
albo też chodzi po salonie i przygląda się 
główkom kobiecym na obrazach.

Mu»i być przytero zmartwiony, gdyż zmi- 
zernirł. oczy wpadły mn w głąb, jakby po 
chorobie jakiei. Pewnie tam Wilowa co zmaj
strow ać- A nu —  naturalnie, któżby inny... i

Ouegdaj mieli ostateczną rozmowę.
To jest, właściwie nie rozmowę... Cóźby tam 

mogła być za iozmuwa... Stało się to, co mę 
stać, jeżeli nie musiało, to przynajmniej mo
gło już oddawne; coś, nad czem pan Adam 
długo się namyślał, a io czego pani W iiowa 
doprowadzić chciała od początku, —  Tak, bo 
niema wątpliwości najmniejszej, że ona mn 
siała się togo spodziewać. Kobieta zamężna, 
cbotiażby była żoną nawet niedołężnego pana 
W iła , nie jest piętnastoleLiną pejsyonarką, 
której się zdaje, że „kochać", to znaczy trzy
mać się za ręce i wzaycbuć do księżyca. Pani 
W iiowa doskonale wiedziała, co to jest mi
łość więc, skoro nietylko jej nie um&ała, lecz 
nawet starała się ją  rozbudzić w sercu pana 
Adama, musiała być przygotowana na wszy
stko.

Tak sądził pan Adam i miał najzupełniej

szą słuszność. Jeżeli przez czas długi wahał 
się, czy zerwać jednym zamachem ten dziwny 
stosunek, ja t i Wiiowa z nim nawiązała, czy 
też dać się owłaunąć ncznciu dla pięknej k o 
biety, to czynił to nie dlatego, aby nie był 
pew ien , czy W iiowa jest przygotowana na 
wszelkie konsekwencje, wynikające z ich wza 
jemnej miłości; pan Adam o tem me wątpił, 
gdyż Wiiowa była stroną zaczepiającą, a przy- 
tem, jako mężatka, zupełnie uświadomioną co 
do wszystkiego, na co sie narażała, poczyna
jąc grę tak niebezpieczną. Pan Adam namy
ślał się , co począć przez wzgląd na samego 
siebie. Pan Adam wiedział, że jeżeli oowie: 
„kocham", będzie to zLaczyło: „posiędę", a po
siadłszy raz, jnż będzie bronił tej swojej wła
sności, chociażby świat, cały sprzysiągł się 
przeciw niemu. Jednem słowem, pan Adam ro
zumiał, że taka miłość, to dla aiego me fra
szka, przemijający flircik, lecz raczej wyda 
rżenie życiowe, które mogło mu przynieść du
żo szczęścia, lecz mogło tez kryć w sobie naj
rozmaitsze przykrości, a nawet niebezpieczeń
stwa. I  w uszach brzmiało mu cą g le  pytanie: 
„Czy warto?".,.

...Czy warto puszczać się na te burzliwe 
wody teraz, gdy znalazł już przystań bezpie
czną?.,. Ciągnie cos, bardzo ciaerme hen... w 
dal... choćby tam burze były i huragany...

Widocznie pan Adam jeszcze niezbyt stary... 
W idocznie nezncia pragnienia, myśii, można

tylko zgłuszyć, stłumić, lecz zgasić je  przed 
czasem —  prozna praca...

Nie zdotał tego dopiąć i pan Adam. Ten 
spokój jego, ta równowaga, to — tylko pozór, 
to —  maska, rola, którą sobie sam narzucił, 
a wystudyowawszy przez lata odgrywał po 
mistrzowsku w komedyi życia. I teiaz coś się 
nagle wzburzyło w jego duszy... Jednym potę
żnym ruchem, znamionującym wielki zasób 
niewyczerpanej dotąd energii, pan Adam ro 
zerwał jakieś pęta, któ^e dotychczas starał się 
tylko zacieśniać, i wzbił się w przestworza, 
jak ptak, który nagle wydostał się z  klatki

Pul* Adam kocha Wilową, kochał ją  odda- 
wna, lecz teraz dopiero p^zed samym sobą 
przyznał się do tego. Teraz dopiero jej to po
wiedział, „Kocham cię" wyszeptał, pochylając 
się nad nią. gdy, niedbale rzucona na niski 
fotel, patrzała na niego nęcąco z pod powiek. 
„Kocham cię" szeptał i chciał ob jąć ją w pół 
i usta do ’ ej ust ZDliżyc. Lecz paw W iiowa 
zerkała się nagle z fotela i przebiegła na 
drugą stronę salonu. Pan Adam zmarszczył 
brwi zlekka. Nie tracąc jednak ani na chwilę 
spokoju, zbliżył s.ę do n:ej i, wyciągając obie 
ręce, rzekł miękkim, łagodnym tonom:

— No, pójdź pani...
— Jakto?... Panie... pan śmie..
Pan Adam milczał.
—  Mćj mąż... —  i posunęła snę w stronę 

drzwi prowadzących dc gabinetu W iła.

Lecz pan Adam poskoczył za mą i chwycił 
za rękę.

—  Pani mąż... —  mówił z cicha, wlepiając 
w nią pełne grozy spojrzenie z pod brwi ścią
gniętych, odbywa tam w fotelu poobiednią 
drzemkę... Nie przerywaj mu jej pan1... Lndzie 
wiekowi pot-zebują wypoczynku...

—  Panie... pnsć mnie pan... —  mówiła pra
wie błagalnie.

—  Nie, pani... Próżno.., Pani musisz zostać 
tu ta j. . .  wytłumaczyć mi, co to wszystko zna
czy...

—  Co takiego?...
—  Pytasz pani?... W ięc pani mnie me ko- 

cu&sz?..
—  Ja?... Pana?..,
W iiowa rzuciła te dwa wyrazy tonem tak 

zaziwionym, a zarazem tak szczerym i natu 
ralnym, że trudno było p-z/puszczać, aby w jej 
sercu było jakieś uczucie dla oe.na Adama. — 
Pan Adam przestał się też łudzić w jednej 
chwili. Przygryzł z lekka wargi, a dłonią po 
czole przesunął, wreszcie rzekł totem spokoj 
nym:

—  Pani... racz oznaczyć, kiedy i gdzie na
sza pierwsza schadzka...

—  Pan mnie obraża...
(Dokończenie nastąpi.;
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4 Luh w głosowaniu 135 głosami przeciwko 
VQ nag.ośd wniosku pos. Dworzaka odrzociła. 

■ Czesi. gło3Ując „za", odzywali się po czeska: 
i „A no!"
i , ^ r“ *ose'£ Jaworskiego o postawienie przed-

łożenia o podwodach na drugiein miejscu po- 
) rządka dziennego dzisiejszego posiedzenia, —
: P r z y j ę t o ,  poczem prezydent zamknął posie-
• dzenie.
; Jak było do przewidzenia, wystąpienie pre 
i zesą Koła w y w o . & ł o  w i e l k . e  r o z d r a

ż n i e n i e  w s f e r a c h  c z e s k i c h .  —  Przes 
kluba czeskiego dr P a c a k ,  zwrócił się zaraz 
do komisy' parlamentarnej Koła polskiego z 
prośbą o wyjaśnienie, jak należy rozumieć za
rzut piezesa Jaworskiego, iż w Izbie ma zna 
cienie tyiKo argument nporn, a dalej jego kry 
tykę mowy posła B aiy. Komisya odpowiedzia
ła, żf zaizut polityk uporu odnosił się zaró 
wno do N i e m c ó w  jak i do Czechów i że 
wyrażenie „niezl ozumiała“ o mowie B a iy  nie 
zwracało się przeciwno mowom w j ę z y k u  
Ci i s k i m  wogóle, lecz tylko przeciwko spo
sobowi, w jaki Baza wypowiedział swoją mo- 
wę, mowif oi Dowiem na przem.an po czeska 
i  po niemiecku a przytem tak cictym  głosem, 
że słów jego nie można było dosłyszeć. W yja
śnienie to zadowoliło p o d o b n o  p. Pacaka, 
ale nie zadowoliło prasy czeskiej, która już to 
wystąpienie prezesa Koła komentuje w spo- 
sód b a r d z o  n i e p r z y c h y l n y  d l a  P o l a 
k ó w.

1 my jwpżamy oświadczenie prezesa Koła 
za niewłaściwe. W olno Dyło przemawiać po
słowi J: worskiemu we własnem imieniu, Kcz 
nie w dno nu było naruszać p, żytem zasad 
polityki Kola. —  Obrady Koła polskiego nad 
wnioskiem Dworzaka toczyły się poufnie; wąt
pimy jednakże, czy wynik tych obrad upowa
żniał prezesa do zajęcia takiego stanowiska, 
chociażby tylko we wiasnem imienin, Koło nie 
popierało dotychczas a kcji obstrukcyjnej Cze
chów uważało jednak otrzymanie dobrych; sto
sunków i klubem czeskim za potrzebne i dla 
polityki Koła pożyteczne. Tak samo zapatruje 
się na stosunek do Czechow opinia w kra^u. 
Tym :zasem wydtąpieme prezesa zmierza wido- 
cznio do nadania polityce Koła kierunku, któ 
ry, o iie nam wiadomo, nie zyskał dotąd jego 
aprobaty

i krakowskiej Rady miejskiej,
K r a k ó w ,  4 grudnia.

(. .en iza porażka dra 1 c«, — Wybór II wiceprez/den 
ta. — Prof. Ulanowcki przeciw m iche om. -  O reuimę 
statutu Kąty Osz *ędności m. Krakowa. — Wniosea

a Rotter — Refjrma statutu "miej kiego. — Za 
k.ad dia wydawani™ listów saatawnych” prsy kraaow 
ikiej Kasie Oszczędnośol. -  Mieszkania dU robota zów 
bez różni y wyznać. — Pomoc dla powodzian. — Za 
pon ga dla dyet-.yuszow. — tlrl p r. Bartuszewi ta .-- 
Jnbileusi pro.. Zol.*.— PoicyDaoi o płac służby miejukjej.j

opółka mzeherska obozu konserwatywnego, aran
żuj ąt a ostatnie wyoory, poniosła wczoraj w krak 
Ruazie miejskiej pierwszą, dotkliwą klęskę. Puoii- 
ozną było w Kranówie tajemnicą, że ni son wenty 
kiach większości Rady zapadły postanowienia co d 
rozdziału dwóch wakujących posad1 drogiego wice 
prezydenta m asta I trzeciego dyrektora Kasy o- 
azczedności. Otóż po zaciętych targach 1 walkach 
dt-byguwwauo na te posady pp. C h y l i ń .  k i e g o  i 
drs ^ so o a H o r o w i t a a .  biadanie pierwtzej post 
dy odbyło się wczoraj Des trndnosci. Na pos'eóze- 
nin tajnem Rady, które poprzedziło wczoraj jawne, 
p. C h y j f i s k f  został wybrany II wiceprezyden 
tern (otrzymai głosów 46 ; 21 kartek oddano bia
łych; 1 głos otrzymał Baiesl).

To poszło gł™dko, chociaż, liczba bartek małych, 
większa od głoBÓw opozycyi, była jut zapowiedzią 
że obó* konserwatywny nie idzie i nie głosuje so
lidarnie

Nowo wybrany drugi wiceprezydent, redaktor 
„Czasu p. M. C h y  l i ń s k i ,  zabrawszy głos. o- 
swizdezył, te „nważałby za rzecz w wysokim sto
pnia szkodliwą, aby do a d m i n i s t r a c j i  mi e j - ,  
s k i e j , do słnżby miejskiej, znajdywały przystęp 
lub na nie wpływały jakiekolwiek p r ą d y  p o l i 
t y c z n e  i p a r t y j n e .  Dlatego też oświadcza, iż 
w 4klalanin pnblicsnem i w swojej zawodowej pra- 
f  dziennikarskiej pozostanie wierny swoim zasa- 

doni politycznym i swojemu obozowi polityczurina, 
M e d o  a d m i n l s t r a c y i  m i e j s k i e j ,  do ułn 
zb j> mlejsilcj d a c h a  p o l i t y c z n e g o  l ab p a r  
t y j  u e g o  n i g d y  n,"e w u i e s l e " .

Bfero.au niemirą I bolesną niespodzianką i.a przy
wódców party! konserwatywnej, a raczej dla jej 
mi i»rów a ery wyborczej, było nadspodziewane 
w y. cx.eule prsez prof ULnowskiego sprawy obsa
dzeń a trzeciego dyrektora Ka„y oszczędności, na 
itorą dcej gnowauy już był dr Horowitz.

Mlanow c e toż po otwarcin jawnego posiedzenia 
zaorał głos prof D i a n o  ws  ki  i podniósł, że jat 
w obotę Wielki wydział Kasy oszczędności nu 
przyntąpic do wyboru jej trzeciego dyrektora Otóż 
zanim ■ ę kogoś wybiera, należałoby wiedzieć, ja- 

 ̂ * *ł agendy i czy wybór trzeciego dyrektora nie 
będzie zostawał w sprzeczności z jurysdykcją Ra
dy miasta Jnż podczas uchwalania noweli statuto
wej mówca sprzeciwił sie wyborowi trzeciego dy
rektora przez Wielki wydział Kasy, zamiast przez 
Radę m Krasowa, został jednak przegłosowany. 
Powiedziano także, że nowela, to tylko forma, a 
gdy statnt przyjdzie do skutku, zaraz potem nastą
pi określenie agend trzeciego dyrektora 1 Rada wy- 
pow.e sąd, jak go wyposażyć i jakie -gendy ma 
przydzielić. Tymczasem zaskoczono wszystkich wia
domością. że w sobo-ę wybrany ma być trzeci dy
rektor Kasy bez blltzzego określenia, jakie oędą 
jego agendy W  ten sposób sprawy się nie zała
twiają.

„Jcs* jeszcze rzecz inna —  mówił aaiej prof. 
D.anowski. — Kasa ussciydności wykazuje, że do
chody jej spadły (ze 100 do 70 tysięcy) Nikomu 
zarzntn nie robię, tylko stwierdzam #akt, a wyi ią- 
gną^ muszę t  niego kopsekwencyę, że musimy oyć 
Obzczędnl. T >raz bowiem podwyższył zlę fuDdnsz 
emerytalny 1 wskutek tego znaczny ciężar Bpadł na 
Kasę oszczędności. Idzie teraz o to, aby przed wy
borem trzeciego dyrektora Wielki wydział Kasy po
wziął pewne uch wały któreby żakom uniki wai n być 
®°gły Radzie mi is^a i któreby określiły, c o  m a 
r o b i ć  t e n  t r z e c i  d y r e k t o r  K a s y ,  jaka 
jego kompeteneya i jakie będzie jego uposażenie 
W  Kasie mamy bowiem 2 działy: hipoteczny (dyr 
Staniszewski) 1 wekslowy (dyr. Kowalski) — trze
ciego działa tan ma bo przecież dział zaztawniezy

ozobnegc dyrektora nie potrzebaje. Jeżeli oyłam 
przedtem zz tym trzecim dyrektorem, to w myśli, 
że ten będzie uzupełniał kolegium dwóch dyrekto
rów, że będjie ncaestnlczyć w posiedzeniach dyrek 
cyi i aa to orać dyety, n ie  b ę d z i e  j e d n a k  
u r z ę d n i k i e m  s t a ł y m  Teraz nie wiem, jak 
Wielki wydzl»ł myśli zrobić. Proszę tedy p. pre 
zydentz o wyjaśnienia w tej sprawie."

R nr D e t t y ć z k i  podnosi, że nie obce wpa
dać w ton prof. Ulanowsklego, Wtóry jakby spadł 
z obłoków w cztsinlcb Joiacb i znalazł się w Ra
dzie m. Krakowa (Wezołosć). Jaonem jest, że ro
bota macherów nie prowadziła do s a s a d ,  ale do 
p o s a d ;  opotycya zdemaskowała to jnż podczas 
pamiętnego posiedzenia oostrukcyjnego Rady miej
skiej1, a jej przewidywania się tpimwJziły. To 
był „geszeft" wyoorczy, polegający aa tem, że roz
dać miano posady między siebie. Musiano nsnwać 
lndzl i stwarzać pewLe „yacnam*, aby „weksle 
honorowe" wypłacać. I to wszystko dzieje s!ę bez 
weryfikacji wyborów, bo większość Rady boi się 
popatrzeć na sposób, w jaki aostałz wybraną Sama 
dysKuaya w sprawie weryfikacji wyborów zdarłaby 
maskę z tych „beatt possidemtea". Ale to posiada
nie ma dziwne wady, skoro prof. UUnowskl stawia 
takie interpelacye, jak dzisiejsza. Skoro z waszych 
szeregów odzywają się takie głosy, to widocznie 
rażące cą tam nadużycia

Większość zapowiadała, że zreformuje statut — a 
gdzie są te wasze „poprawki"? Wam Bało ty.'ko o 
„weksel", najbardziej n i e h o n o r o w y ,  jaki kie
dykolwiek w tyciu polRycznom wystawiono. Wie
rzyciel n<icib%a o zapłacenie tego „weksla" i was* 
klerykalizm nic wam nie pomoże, oo wierzyciel.mu 
wiele głosów i musicie „weksei" zapłacić! „W e 
ksel" jednak jest rzeczą prywatną, a wy pokrywać 
go chcecie ■ funduszów puDliezLycn i przyznajecie 
się do tego s całym cynizmem. Domagać się nale
ży reformy całego statntn Kasy oszczędności m. 

rakowa, bo tam jezt tyle przepisów zastarzałych
i. p. wi Int. dawna), że gdyby przyszło trzymać 

■ię ściśle przepisów, Kasa przestawny fańscy ono 
wać. Mówca przyłącza się do przestrogi prof. Ula- 
nowskiego i zapytuje prezydenta miasta, czy nie 
zechciałby przedłożyć Raazie projektu reformy sta
tutu Knsy oszczędności m. Krakowa do dni 14, a 
w każdym razie przed wyborem trzeeiegc dyrektora 
Kasy?

R. m R o t t e r  i-asnaeza, że jnż na posiedzenia 
dnia 28 maja b. r mnlcjsiość Ra dy złożyła na
stępujące o ś w i a d c z e n i e :  „Uznając, że statut 
mfejsk.ej Kszy osz zędiioścl wymaga giuntownej 
reformy, sprzeciwiamy się zasadniczo reroimowauin 
pojedynczych tylko paragrafów tego statntn, jest 
to bowiem postępowanie dorywcze, i może Kasie 
miejskiej przysporzyć więcej szkody, niż pożytku. 
Sprzeciwiamy się nadto przedłożonemu wnioskowi 
wielkiego wydalało 1) z powoda pominięcia § 70 
statntn i § 16 regniaminn R* ly miasta Krakowa, 
co ukroi a autonomię Kaay, 2) z powoda, że st o- 
snnkowo dochody Kasy nio pozwalają na powię
kszenie jej wydatków. Zamierzone utworzenie no
wej posady trzeciego dyrektora K»sy, jakutei in- 
stytncyi trzech płatnych rewizorów, którym wyna
grodzenia zrzec się nie wolno, zaważą ciężko w oo 
dżecie Kzsy. Twierdzimy także, i «  trzeci dyrektor 
Kasy jest zbyteczny, gdyż do kolegialnego zała
twiania spraw mocna powoływać kolejno zastępców 
dyrektorów, a ustanowienie płatnych posad człon 
ków wielkiego wydziału Kasy nie da się pogodzić 
z pojęć.em onywateizkiej pracy dla dobra miasta. 
Zastrzegamy się przeto przeciw taziemu pomnaża 
nin płatnych posad z fnudnszów Kajy, a to tem 
więcej, że w myśl tej noweli zamierza się Radzie 
odebrać prawo wyoorn trieciego ayrektora."

Odciytawszy to oświadczenie, podzreśla r. m. 
R o t t e r  dobitnie, że treść tej, dawniej jnż przet 
mniejszość złażonej deKlar&cyi zupełnie się kryje 
■ dzisiejszeemi wywciami prof Ulanowsklego. De 
klaracya mniejszości była nadto tak wymowna, że 
mówca dzisiaj do niej nic dodać nie potrm buja, a 
igtasza tylko w n i o s e k  n a g ł y :

, Uprasza się prezydenta miasta, aby n ie  z a 
r z ą d z a ł  w y b o r n  t r z e c i e g o  d y r e k t o r a  
K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  K r a k o w a  
p r z e d  r e f o r m ,  c a ł e g o  s t a t u t u  K a s y  i 
aby p o c z y n i ł  k r o k i  o j a k n a j r y o  h l e j s z e  
u c h w a l e n i e  r e w i z y i  c a ł e g o  s t a t u t u " .

Sama przyzwoitość nakazuje tak zrobić — doduł 
r. Rotter.

P o  u c h w a l e n i u  n a g ł o ś c i  w n i o s k n r .  
m. R o t t e r a ,  Labrał głos r. m. G r o s s  i poparł 
wniosez Rottera; statnt posiać bardzo wiale nie
dokładności, nie zgodnych wprost a ustawą. Łowca 
dalej zaznacza. Nie wstydzę się wysiąpić przeciwko 
tworzeniu posad ze względów politycznych, prze
ciwko tworzenia posauy dla posady, chociaż w tym 
wypadku idsie o d y r e k  t o r a - ż y  da,  Będzie to 
sikodliwem zarówno dla chrześcijan, jak i dla ży
dów. Dla żydów będzie może jeszcze gorzej, bo te 
raz dopiero zacznie się w Kasie oszcz. ucisk zyaów 
dla celów politycznycb.

Na wnlotek r. m. P r ó b  l i n g a  odbyło stę 
i m i e n n e  g ł o s o w a n i e  nad wniosk.em r. m. 
Rottera. Z a  w n i o s k i e m  r. m Rottera głosowali: 
Bandrowski, Blrnbaum, Bnjak, Bnjwid, ks. Buków 
ski, OyDuiski, Cyfrowicz, Daszyński, Drobner. Fitth- 
ling, Gross, Gcńkiewici, Jordan, Katyński, Kawecki, 
Klemensiewicz, Koy, Lnstgarten, Łepkowski, Maclo- 
łowski, Mtedniak, tłotte”, Schmelkes, Schwarz, Sein- 
leid, Sołtysik, ks, Spis, Tomkowics, Tnrski, Uder- 
ski, Ulanowski i Wodzickii, razem radców 32; prze
ciw wnioskowi r m. Rc-tter#: Bazei. Benis, Berin- 
arer, Blalik, Bobiiewlcz, Chylińszi, Domański, Dro- 
zdowsei. Feaerowicz, Fischler, Godzlcki, Goiskj, 
Jawornicki, Jadkinwicz, Kossobadzai, Ltndaa, Leo, 
Markus Muczkowski, Pareiski, Paszkowski, Rimler, 
Rothwein, Scnwarz, Sędzimir, Szarski i Szatkowaki, 
razem radców 27. B m. Staniszewski wstrzymał się 
od głozowania. Gdy r. m. Bnjak, ks. Bnkowski, 
Cybulski, Cyfrowlca, Jordan, Rawecki, Koy, Lep- 
kowakl, Schwarz, ks. Sois. Tomkowicz, Diano*ssi 
i W odzicki kolejno oświadczali aię t t  wnioskiem 
Rottera mniejszość witała gażiy taU głos woła 
niett „bcaw o!" Gdy czytano nauwisita r. Bązow- 
skiego, Epsteina, Horowitza Mendelzbnrga, Poaikły 
(gen. referent noweli statntowej ibudżetn!) Snsk.ego 
1 Sulikowskiego, którzy podczas głosowania wyszli 
z sali, z wkrótce potem wrócili na posłodzenie, da
wały się słyszeć głosy zdziwienia i krytyki. W  n i o 
s e k  r. m. R o t t e r a  n c h w a l o n o  (Ugćine po
ruszenie).

R. no R o t t e r  podnosi, że jnż podezas rozpraw 
budżetowych zgłosił prof Bandrowski wniosek 
w sprawie utworzenia o g ó l n e j  k n r y i  w y b ó r  
e a e j 1 prayananiu p r a wa ,  o s o b i s t e g o  g ł o 
s o w a n i a  k o b i e t o m  do Rady m. Krakowa.

Wniosek odesłano do właściwej sekcyi dla nczy 
nienia wuioaku Od tego siz. u minęło jnż 7 m i e- 
I  i ę c y 1 Di« wiedaieć, co się z wniosidem atało. 
A. sprawa jeat waiua. Przed kilku laty wnioiek o 
otworzenie nowej kucyi zgłosił mówca w Radzie 
Wniosek zraza acnwzlono, potem go jednak „u 
śmiereono", z co do ntrwalonego przez Bidę przy
znania prawa osoblztego głosowania itobiotooi, Sejm 
zgodsił się na stanowisko referenta (p. Paszkow- 
sbiago, członka Rady m. Krakowa — przyp red), 
który tvrierd*!ł, że raąd nt boś podobnegj ulgdy 
t:ę ule igodzi. Ale tak samo twierdzono, że rsąd 
się Digdy nie zgodai na ndsielenie głosu wlryinego 
rektorowi politechniki, a tymczasem odnośna uchwała 
Sejmu saukeye otrzymała i rektor politechniki po
siada teraz głos wlrylny. Należałoby teraz nowu 
sprawę poruszyć. Mówca zgłasza więc wniosek o 
powołanie celem reformy staiutn miejskiego do ży
cia komisy! atatutawej, której skład zaproponowa
łaby na najbiiższeoi posiedzenia .ekeya prawnicza.

R m. F r tt h 1 i n g i S e i d f e i d popierają 
wniosek Rottera.

Witefir. L e o  zgadza się na wybór komisyi, któ
rej jetlnak nie naiezy dawać żadnych dyrektyw (?).

R m. R o t  t e r  oiwlaucza, że jest mn obojętnem, 
jakie są motywa wicepr. Lea; dobrem jo*t to, że 
p. Leo na wybór ko-nisyi a:etatowej się zgadza. 
Mówca prug. ąłoy, aby Komis/a atatutowa składała 
się przynajmeiej a 18 członków

R. m. G r  sr  bardzo rln ie popiera wniosek 
Rottera Zalety, na tom, aby zreformować atatnf 
w ten Bp o-o j, aby rai na sswaze nsnnąć możność 
popełniania a z w i n d l ó w  w y b o r c z y c h .

R. m. D a s z y ń s k i  konrtttnjo z całą przyje 
mGością, że w na. ale odezwał się głos oDowiązKn 
ze strony posła Rcttora. Komentarz do togo wnio
sku jeBt jednać: konieczny. W  chwili, gdy nie ma 
namiętność: przedwyborczych, można zimno zasta
nowić się nad sprawą przymaala prawa wyborenege 
rym, którym to należy, a którty prawa tego dotąd 
nie pobladają. A jednak ci, co na to czekają, go
towi wyjść z kwitkiem, brn -. nl. i cynicznie ode
pchnięci. Mimo to sprawa nie będzie pogrzeoaną, 
bo gdy teraz reprezentantem robotników w Radzie 
jest jeden członek, niedługo tysiące ludsi energi
cznie zsząua tego w warunka- b dla więsezośri 
kcn»erw»r,ywnej tej Rady znacznie gorszych U«u- 
nięcie pełń om onitfw kobiecych będsie również za- 
JatKiem czystości wyborów do R™dy miejskiej

Wniosek r. m Rottera ucnwalono, poezem r. 
B o t t e r  jcszcza ras zabrał głos, aby zaanaesyć, że 
nigdy nie przypisuje sobie sasłng, których nió oo 
łozył . ale również nie chciałby, aby składa co nań 
winę, gdy winnym nie jest. Tak np. przypisują uiu 
„zasługę", jakoby i jego po s-zęści daiełem był kontrakt 
gminy a Tow. tramwajowem. co jc-at nitprawdziwem, 
a a drug^j strony jemo praypisują ze uprawa portn 
w Krakowie nie postępuje w tym tokn. w ,skimby 
postępować powinna. M jWcs został wyb.any do ko- 
miayi i ta komisya wybrała go reterentem te] spra
wy dla Bady. Równocześnie jednak komisya wy 
brała subkomltst, do którego mówcy nie wybrano, 
a ten snbkomitet, który pizedewsaystkieui miał roz
patrzeć, ap.awę porto, aotąd ostatecznego zdania nie 
wypowiedaiał. Mówca nie miał przeto dotąd spoao 
buośei ani przyapiesaenia, ani opóźniania sprawy, 
nie może prsyjąć co do tego żadnego sarzutu, choć
by nawet caronkowie Rady mniej lob więce, wy
raźnie czynić je usilowtli.

R m. G r o fe s  rgłasta następnie wniosek. „Upra- 
sta .ię prezydyum, aby we właściwi j drodaa po- 
czyLiło starrcia w cela uzyskania koncesyi na n- 
tworzenie przy Kasie oszczędności m. Krakowa ze- 
kładu dla wydawania listów zastawnych, jak nie
mniej w celu zysKania odpowiedniej dotacyi tego 
działu ze strony Kasy oszczędności, na zasadzie 
projekto, przez Radę miejską nchwalić się mające
go" Wniosek ncnwaionc, poczem r. Grosz zgłosił 
dragi wniosek z żądaniem zorganizowania budowy 
mirsakań dla robotników wszelkich wykiuń. Należy 
utworzyć iar.tatyoyę. któreby nie służyła colom par
tyjnym. Fabdnaze mają być utworzous między in- 
nemi: a) z dotaayi gminy m. Kraiows, b) z dot» 
cyi Kasy oszczędności i Sejmu krajowego, n któ
rych należy poczynić odpowiednie starania. Wnio
sek odesłano do sekcyi prawuietej i skarbowej.

R. m. M i e d n i a h  zapytuje, czy rząd udzielił 
jaklt-gc zasiłku dia dotknlę’ ycb ostatnią Klęską po
wodzi w Krakowie?

Pres. F r i e d l e l n  odpowiada, *e prócz 100 
tyBięcy koron, które komisya terazł  TOŁdsieia, rząd 
nic więaej nie dał.

R. m. M t e d n i a k  przypomina, że w zprawie po
wodzi dsnntacya Rady m. Krakowa była u di 
Koeroera i tam ostro donscg.tła aię pomocy d '« mi
lionowych szkód. Di Koerbcr nał tylko 100.000 
koron, które ani w setnej części nie pokryją szko
dy biedaków, których ciągle jeszcze nęka się bez 
miłosierdzia podatkami. Tę zapomogę ra--.zej nule 
żałoby Koerberowi oddać, aie zacuudzl obawa, że 
z przyjemnością zabrałby zobie z powrotem tę dro
bną sumę, którą dał Trzeba inaciej uczynić i zmu 
lić prezydenta ministrów, aby do ministra ekarbu 
napisał bilecik: „Mein lieber Boehui Baweisc —
rusz tam kieszenią". (Ogólna weeołośćj. Mówca zgła
sza wnioski, wzywające preiydynm, aby się zwró
ciło do namiestnictwa i Wydziału krajowego o dal
ii. fandusze na zapomogi lub pożyczki bezproceu 
towe i wzywające posłów m. Krakowa, aby wrar. 
z prezydyum Koła po.skiego udali się jeszcze raz 
do prezydenta ministrów drs Koerbera o wyasyguo 
wanie z fnnduszów państwowych dalszych zasiłków 
dis m Krakowa i  powedu tegorocznej powodzi. 
(Huczne oklaski).

WnioBki r. Miediiiaka uchwalono, poczem obra 
dowano ssi-ł spr.wą lapomóg dla dyetarynezOw rnk- 
gistratu.

R. m. R o t h w e l n  domegał się, aby priezua- 
eayć na ten cei 4800 koron. Wniosak odrzucono.

R. m. C y f r o w l c a  i D a z z y ń z k i  z^drli, aby 
dyetaryuszów-akaaemikdw przy rozdawaniu zapomóg 
nwzglęiiniouo. .

Po przemowach r. m. B u j w i d a ,  F i fi h 1 i p g a, 
B ą k ó w  sk l e g  o (Który wypowiedział zdanie, że 
naiezy dawać jak nsjmuiej zapomóg, bo dyetaryu 
sze magistratu mają się względnie dobrze!), Ma- 
o a k o w s k i e g o  1 G r o s s a  uchwalono wnioski 
komisyjne, a misnowicie uchwalono udzielić dyeta- 
rynszom zapomogę w kwocie 3000, dla słażby pro- 
wizoryczaei miejskiej kwotę 810 koron. Nad po
daniem praKtyzaotów racl*Jikowych 1 manipulacyj
nych magistratu, ułeieżl i  t.otców wodociągu miej- 
łkiego o przy znacie za^emóg z powoda drożyzny 
Ruda przeszła do porząufa dziennego.

Prócz tego Rado załatwiła kilka d r o D n ie js z y c b  
boraw. R. m. B a r t o s z e w i c z o w i  udzielono ur
lopu do 1 siyoznia ISOą. Z powoda jabileu.«a 40-

letniej pracy prof. Z o l l a ,  który przez lat 20 peł
nił obowiązki radcy m Krakowa, uchwalono, aby 
Fre.ydent miasta wręczył jubilatowi adres. R. m. 
D . s z y ń s k i  poruszył sprawę słażby miejskiej, 
która od szereg a lat kołata o polepszenie peosyi. 
Ponieważ sprawa ugrzęzła w magiitrrcie, prosi 
mówca prezydenta, aby ją przyapleazył.

Pojedzenie zakończyło się o godz. 8 1/*.

Iag«amv u , 4 grudnia.

UOdatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmern 
dołączamy arknsz 4 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Bezimienna" Boleaławity

Kalendarz Towarzystwa Szkoły ludowej, sta 
raniem zarządu głównego Towarcystwa Sakoły in
dowej wyszodł jnż a araku i jest ćo nabycia we 
wazystkicn handlach papierń piękny kaiendarc 
ścienny na rok 1904. Kaiendara swą piękną formą 
1 snzeaną wartością artystyczną zaleca się jako 
prawdziwa ozdoba nietylko biur, ale nawet każaego 
dom a polskiego Przepiękna reprodnkeya znanego 
obrazu Piotra Stachiewicaa, alegoryznjąca oświatę 
Indową, zdobi środkową część kartonu kalerdarzo 
wego i przynosi zaszczyt druzarni p. W . Anczyca, 
gdzie kalendarz tc-n wyszedł z pod prasy. Dochód 
z rizprz 'dażj kalendarzy przeznaczony na cele 
Towarzystwa Sakoły Indowej — przeto nasLa pu
bliczność powinna rngować obce, zagraniczne wy
dawnictwa, a domagać się wssędzie kalendarza T o 
warzystwa Szkoły lądowej , którego cena przystę
pna (30 ct.) powinna nłatwić jnknajszersze tegoż 
roznowasechnienie.

Pęknięcie rury wudoclągowej. W czoraj preed 
godziną 5 po połmliiln brak w ulicy Studenckiej 
w poollzu nliey Loretaństlej wyzkoczył nagle 
w górę, wypchnięty jakąć niewidzialną jiłą  , a na
tychmiast z otworzonego krateru buchnęła słapem 
do góry w oda, która wnet zalała całą ulicę Stu
dencką, ntrzymnjąc się ciągle na wysokości .koło 
20 clm. ponad poziom brukn. W ybach ten spowo
dowało pęKnięcie rury w odociągow ej, biegnącej 
wsdłcż tej ulicy. N» szczęście ketratrofę spostrzegł 
polieyant, który telefonicznie dał znać o wypadku 
swej przełożonej władzy —  tz zaś doniosła o tem 
straży pożarnej. Na miejsce wypaakn przyjechał 
IV plnton straży pożarnej pod komendą naczelnika 
p. Nowotnego. Strażacy w iar z fnnkcyonnary usza
mi Diura wodociągowego pommykali natychmiast 
zasuwy okolicznych rur, wsautek czego woda z pę
kniętej rury, nie mając dopływu znikąd , przestali- 
wybuchać; woda za ś , która się nagromadziła na 
ulicy, spłynęła do kanału, a gdy woda z ulicy netą 
piła, ciuro przystąpiło do wy a lany zepsntej rury 
na nową. Z powoda przedsięwzięcia natychmiasto
wej naprawy rurociąga, hydranty domów okoliczny ,li 
funkcjonowały bezustannie, nie pozoawlając mie
szkańców potrzennego zapasa wody

Rouoty około założenia nowej rnry w miejsce 
pękniętej, prowadzone pod osobiutym Kierunkiem dy
rektora binrs wodociągowego p. Jassezarowskiego. 
Ukończone zostaną d t iB ia j wieczorem. Koszta tej 
naprawy pouiesie firma Rnmnal A  Waldek , która 
vr myśl koDtraktu, gwaiantnjąc za trwałość Jonia 
wlonych przez siebie rn r , obowiązaną jest. ponieść 
do pewnej granicy koszta takich napraw.

Z  Akadbmll umlojętnośol w Krakowie. PcJe
dacnie wydalała filologicznego odbędzie tię am z 7 
feruło a w pon'edaiałek o godz. 6 wieczór. Porzą 
dek aiienny obejmuje: L. Sternoach: „M iscellanea"; 
J. Tretizk: „Ze ztudyów nad SłowacKim: Sen źre
bm y Salomei".

Z Tow. pudagogioziiego. ZwycaAjue walne zgro
madzenie członków krakowskiego oddziału Tow a
rzystwa pedagogicznego odbędzie się we wtorek £ 
grudnia o god i. 11 przed południem w sali posie
dzeń Rady miejskiej (Magisirat U p.) N* porządku 
dziennym wybór iaraądn, wydziału, kornlsyi Wwtrz- 
cy jnej; sprawozdanie delegatów na >,łalay zjazd de
legatów we Lw owie; wnioski członków. 1

Wydział Klubu słowiańskiego zaprasza eston-
-ów  zwolcb nr pogadankę p. Herbacaewsk lego 
„Ruch iiteracKi na Litwie", w sobotę, 5 grudnia, 
o godzinie 5 po połndn>n (Rynek 1. 13).

Posledzenib Koła nauczycieli azkoi wyższycń 
W Krakowie odbędzie się jutro w sobotę dnia 5 
grudnia b. r o godzinie 6 wieczorem w Collegium 
noyum z V78półndziałem gości z Wadowic. Na po
rządku dziennym znajduje się: „Wrażenia z wy- 
cieczKi do Niemiec" odczyta prof. Magiera, wybór 
komisyi-matki; hwe*tyonaryusz wydsiałn Towarzy
stwa w sprawie nauki języka niemieckiego w gl 
mnazynn wyźszem — referent dr Wasnug, Po 
posiedzenia (o godz. 8V i) nebranie towarzyskie 
w hotelu pod Różą. Goście z Wadowic przyjeżdża
ją o godz. 4 min 40 pc południa.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych
ubezpieczeń w Krakowie roapouzęU dzisiaj o gc 
dziaj o godzinie 11 przed południem obrady, które 
potrwają 3 dni. Dzisiejsza posiedzenie jzagaił pre
zes Rady nadzorczej, p̂. Józef Mę e l ó s k i ,  poczem 
przystąpiono do wysłnehanin sprawozdań rachnnko 
wych Towarzystwa.

Sw Mikołaj W „Sokole" Przypominamy, że 
jntro w sobotę po południu zapadt ostateczny ter
min -zzknpna biletów dziecięcych na obchód św. 
Mikołaja w „S okole". Bilety sprzedaje handel p. 
W ołkow »ki»go (Rynek główny L. 2).

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Cesarz nadał 
docentowi prywatnemc drowi Leonowi Marchlew
skiemu tytuł nadzwyczajnego profesora ne unii. er 
oyteeio w Krakowie.

K ó ł k o  S l a w i s t ó w  odbedsie w niedzielę rano 
posiedzenie, na Którem p. Turowski mówić będziz
0 dziele Tretizka p. t. „Juliusz Słowacki".

K ó ł k o  m a t e m a t y c z n o - f i a j s z n e  odbę-
dz e jutro w sobotę o godz. 6 wiocaór posiedzenie, 
na którem p. Czesław Michniax wygłosi odczyt p. 
t. „Teorya wyinacauików" (ciąg dalszy).

Z „1 rzeŹWOSCl" Tow. przeciwalkoholiczne t Tr«e- 
źwość" ursądsp w d. 6 grudula br. w niedzielę 
zwyczajne walne zgromsdsenie. 1 orządnk dzienny 
obejmuje: Sprawozdanie z dotychczasowej dz-ał&l 
ności, wybór przewodniczącego i zarządn, sprawa 
k ó ł ,  wnioski cl  o  j  ko w.

Kwesta ne. zakłady wychowawcze. Tow. „Po
wściągliwość i Praca", ntriiymujące zakłady wy
chowawca* dla opuszczonej młodzieży w Miejsca 
Piastowem i Pswiikowlcach (razem 306 chłopców
1 4 0  dziewcząt) otrzymało a namiestnictwa pozwo
lenie zbierania sfeładrk na swojb doniosłe cele. Za
znaczyć należy, że chłopcy a zą się rolnictwa, o- 
grodnictwa, sadownictwa, barunictwa, także jednego 
z raemioti, jak . koszykarsewa, ślusarstwa, Kowal

sŁwi , stoiarstwa, bednarstwa, krawiectwa, szewstwa, 
introligatorstwa, powroźnictwa i wyrobu kapelntzy 
słomkowych; dziewczęta uczą się gospodarstwa wiej
skiego i przedmiotów z niem w związkn będących. 
Składki zbierać będzie w Krakowie przeć jedei 
miesiąc p. Kędra, członek Zarządu Towarzystwa 
Spodziewać się należy, że nie będzie odchodził 
z próżnemi rękami.

Z ibai.ru rillejskiegu komunikują nam: Ponle 
waż na pierwsze 2 przedstawienia jutrzejszej pre
miery dla dziatwy („Kopciuszek1')  zostało w Kasto 
zamówień już bardzo niewiele biletów, — przeto 
rzecz ta ukaże atę na scenie po rai. trzeci w po
niedziałek , jako w wigilię wtorkowego święta. —  
Pomimo wielkich trudności, Jakie me de zwalcze
nia p. Spitaiar wraz z całym personalem maszyni 
stów, „Kupciuszek" skończy aię w sobotę o godz 
10, a następne przedstawienia przed 10.

W  niedzielę po południu odegrają artyści nasze
go teatru po cenach do połowy zniżonych „Konfe
deratów Barskich" A Mickiewicza. Będzie to trzech- 
tyslęcana przedstawienie w nowym teatcze.

„Anarchista". Taki jest tytui „stuki w trzva'n 
aktrch p. J. O ż e g s, 1 • k i e g o, wystawione; wczo
raj pe raz pierwszy w teatrze ludowym przy ulicy 
Krowoderskiej. Rzec* tu, której treści dostarczyło 
autorowi życie na prow incji, nie pozbawiona Jezt 
pewnej brawury literackiej i wielkiej dozy humo
ru, mimo że kilka typów ma zakró, karykatury, 
podkreślonej jeszcze grą, pełną szarży, prze* nie
których artystów trapy p. Młihera. Treścią srtnki 
jest ośmlesisaie wielkopańskieh zachcianek wubo- 
gaconej małomleszazaaki, która nie chce eórd wj dać 
zamąż inaczej, jak tylno as nrabiego. Oztatecznie. 
córka jej , Zosia, wychodzi za mąż za nkoehaua- 
go Zygmunta, mimo że ten nie jest hrabią, ale 
tyiko inżyaiereiD dzięki pomysiewi kuzyna jego. 
naprawdę hrabiego, który wynajduje dia swego 
przyjaciela, Zygmunta, tytnł „anarchisty", którego 
znaczenia nie roznmie ograniczona i zbzikowana 
na punkcie tytułów maika Zosi. SztnKa roi się od 
wesołych epizodów, zmuszających widzów de cią
głych wybrebów śmiechu. Artyści wszyscy grali 
dobrze, z zastrzeżeniem, o czem pawyi >j, że w na 
stępuych pttedstawieniach ogitm -zyć należy nieco 
saarżo w przedsts wierna typów msłomiasteoBkewych. 
SztnKa ta może liczyć na stałe powodzenie, gdyż 
ma kwalifikację dobrego otworu n* zoeoę popn 
lamą.

„Znowu detraudaoya“  —  najnowszy monolog 
Gustawa Fischera pod tym tytułem, wygłoszony 
wczoraj w przepełuionej publicznością sali „Soko
ła", podobać zie powszechnie i wywoływał co chwilę 
salwy śmiechu. Niezrównany nuBz hnmorysta da* 
nam typ dobrodusznego członka Rady nadzsrczej 
jakiejś 8półki finansowej, który pojęcia n.e ma • 
ciążących ni nim obowiązkach, a wybór swój za
wdzięcza „zsnfanin" 1 nawzajem „zaufaniem" od- 
wLajmuin się dyrektorowi. Niestety, obdarzony 
zaufaniem dyrektor, adifrauduwał 100.000 złr — 
„Co to dipiero — mówił monologista —  nn ję 
kraść dyrektorzy, nie mający zaufania!" Ban radca 
oonrza ai7 ot samą myśl, abj on miał płacić zt 
def.andauta. A to za co? —  powiada. Sądzi, że 
najwłaściwszą będzie r s e c u , jeżeli „kiaj' da 
gwarancję, aloo najlepiej, jeżeli wyrówna defrau
dację. „Tak, najlepiej niech kraj płrei —  u .eoa  
go do tego przyzwyczaić".

Niemniej poaobałr się także inne, nowe i da
wniejsze monologi, na których pnbilcsność dosko
nale bię bawiła.

Wieckiir humorystyczny. Jntro w sobotę w sali 
hotelu Saskiego odbędzie się wlecaór humor, uty- 
czny Andrzeja L e i e w i i z a , artysty i reżysera 
operetzi teatru miejskiego we Lwowie. — Program 
zawiera: „Djabeł w Gaiicyi", satyra współczesna 
przez hr. Btarzeńskiego (nowość); „Ja się nie chwz- 
lę“ , syJwetka humorystyczna ze śpiewami; „Jana- 
cy“ , scena lichwiarza charakterystyczno-komiczna 
ze śpiewem (wyjątek z opereiki Sappego); „Jeleń" 
(wspomnienia z ławy szkolnej), raonoiog jomlczny 
ptaez Martynowicza; zakończy „Pielgrzym z Pale
styno", satyra z prologiem, kupletami demonptracyą 
drogich pamiątek (nowość). Mazyka wojskowa 56 
pnłkn piechoty (Dlaczego nie „Harmonia"? Przyp. 
red). Początek punktualnie o godz. 71/ł wieczorem.

Otwarcie nowej cukierni- Wczoraj w południe
poświęcono, a wieczorem otwarto nową cukiernię, 
przy uiicy Floryahsklej 1. 24, pod firmą: K i s s  
i P i ą t k o w s k i .  Nowa cukiernia wytwornie urzą
dzona, podając najlepszej jakości towar: ciasta, ca- 
kry I napoje, liczyć może na liczną frekweacyę pu
bliczności. 2  o k a z j i  poświecenia i otwarcia nowego 
iokaln, a zamiast nczty zwykle wydawanej w ta
kich oKazyaeb, właściciele enkieral priezneosyll 50 
koron na Bratnią pomoc uczniów Akademii sztnk 
oitnk pięknych, a 50 koron ua Bratnią pomoc u- 
uznłów uni wersy tein Jagiellońskiego w Krakowie.

Z Podgórza. Posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
się w dnia wczorajszym t było poświęcone prawie 
wyłącznie budżetowi in. Podgórza na rok 1904 
Badzei ten praedztewia tlę o wiele gorzej, niż 
w roxn zeszłym, i kończy się blisko 6 tysięcznym 
deficytem. Powód leży przedowsiystUlem w powo
dzi tegorocznej, która nie tylko wyrządziła macaną 
s Kodę w ziemlopłodacn ale naraziła gminę na 
znaczne wydatki. Zubożenie lad ności okolicznej 
wskutek klęsi; elementarnych zmniejszyły znacznie 
dochody z targa, a otwarci* targowicy w Krakowie 
wplyuęlo też ujemnie na rubrykę dochodów Ażeby 
wprowadzić równowagę w budżecie, wprowad iopo  
daleko idącą oszczędność i wskutek tego deficyt 
zmniejszono do możliwie najmniejszych rozmiarów. 
Doebnd przedstawiają kwotę 336.151 koron, wy- 
da«ki 341.746 koron, deficyt wynosi więc 5592 
koron.

W  dyskneyl nad budżetem nikt nie zabierał gło- 
sn i uchwalouo rubryki bez najmniejszych zmian.

Zanim przystąpiono do szczegółowych obrad 
nad bnuzetem, uchwalono nagły wniosek następu
jącej treści: „Dr Fryderyk Zoll (sen), wiueprez, 
Akad. um., dziekan wydalała prawa nnlw. Jagieł., 
honorowy obywatel m. Podgórze etc. eto. obchod 1 
6 grudnia br. 40-letnl jubileusz zawodowej pracy. 
Rada miejska uchwala wydelegować depatacyę, która 
dostojnemu jubilatowi złoży zaczere i serdeczne ży 
czenia w dniu uroczystości, a nadto wyrazi stówa 
•znania i hołda osobie, na żmodnem „ stanowiska 
przez tak liczny oKres czasu pozostającemu, który 
,ato potomek burmistrza miasta Podgórza, nadto 
jako honorowy obywatel mmsta naszego splendo
rem i aaazrzytom dla miast* naszego pozostanie"

Wniosek ten uchwalono przez akiamaeyę( a w skład 
delegacyl wybrano: bnmlztrza Franciszka M a je w 
skiego, asesora Bernarda Ulana 1 ; adnych. ks. 
AntonUg* Gruszeckiego i dra Karoia Górskiogc.
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„  *|°wy tąd powiatowy w Gillcyl. „W iow r
fi « ^ j h »  rosporiądienie ministerstwi o ntwc- 

ł*enin tjjdu powałowego w Podkumianiu i podaje 
°*r9łś tegoż sądu.

Statystyka pożarów . „Priswodnik Poi.*rnic»j“ 
^ t j e  stityitykę polarów vr U l kwartale b. i 
^  daaie tym było ogółem 308 pożarów, które 
*nl*s«xyły 1466 domów miesakslnyeh, 1901 bu 
ynków gospodarczych, 7 zakładów przemysłowych,

* kościoły, 18 ludzi utraciło pray tych pożarach 
tycie. Ogólna sikoda, wyrządzana przez te pożary, 
'tyhoa. 9,931.500 koron, z których nbezpieciono 
tylko 1,301.600 koron. Przycayną tych polarów 
tyło w 29 wypadkach podpalenie, w 68 nieoatrc- 
tycló, w 11 wadliwa budowa, w 9 wypadaach po
s ta ł  pożar od pioruna, a w 191 wypi dkach przy- 
•vuy powitaniu pożarów nieibadano.

£ e  ś w i a t a .

iublleutz „bor. hlBZOia1.1 Hisspania ma w r
1905 obchodiić nrocayacie 300-tną rąpsnieę wy- 
tyuis „Don Kiaehetau, który wyszedł drnkiem po 

. f*« pierwazy w r. 1605 i doczek” ł się w lyrasi 
“ Jm rozn j * trzech wy a as Cerwantes rozpoczął 
Motaie tego arcyazieła w r. 1697 we więzieniu 
^wlliklem. Program tyaczaaowy owej urocayetości 
»bejmnje wystawę Cerwanttsa, odjłonięcie statuy, 
tkuasmlckie festyny i t. p. Uroczystość ma być 
Międzynarodową Frzedewazystkiem do współudaiału 
•ostaną sapiunione państwa południowej i środko 

K «j Ameryki.
Pożal uniwersytetu. W  Ottawie (Kanada) spio 

H ł doszczętnie gmach rzymsko-katolickiego uniwer- 
tytetu. Trzysu  osób. znajdujących się w gmaeLu,
* trudem zdołało uratować życie. Dwaj duchowni, 
•to ient i 4 służące, wyskakując oknami, odnieśli 
'braścnla cielesne.

Ks. Alicya Jak wiadomo, tuczy się w Dreźnie 
Proces rozwodowy ks. Alicyi Bonrbon Anjou z ks. 
^cLoenburg-Waliienbnrg Modyolański dziennik „Cor 
rfere dellu Sera1* ogłasza obecnie roimowę, którą 
Współpracownik jego miał a ki Alicyą podczas j 
lei pobytu w Sori na Riwierze. —  Ktiężnf Alieya 
'świadczyła owemn dsiennikarzowi , że wiadomość
* jej ucieczce ae otnr gretem jest zmyśloną i że 
Puścił ją w świat mąż jej , ks. Scnoenturg j ni- 
•kiej zemsty. „Nie chciałam już płacić jego dłu 
Sów —  ■ twierdzi księżna — więc cnelał się na 
®ni« «• mścić. Jego brntalstwo i życie rozwiozłe 
“SiU-łUy mnie dc żądania rezwodu , ale są -jeai :ze 
l°ne prvj czyny delikatnej natury. Dla tych przy 
óuyn rozpsawa sąaowu oabywać się bedzie z wy- 
^liczenlen luwności". Obecny podczas tej rozmowy 
*®żynier t ■ 8pa , przyjaciel kg. Alicy, ( owiedsla 
Wprost w otpracownikowi „Corriero della Sen*14

k*. tSciuenburg bił swoją żonę.
Ftil’0 O grudniu. Wedle kalendrrza Faiba, w 

°rwszyn. tygodnia grndnia bedą anaczne deszcze 
Pr*J normalnej temperaturze. 8meg paaac będzie 

ag shwiiowo. W  drnglm tygodniu będzie bsrdzo 
*imno przy obfitych opadach śniegn. Na początku 
*f»eclego tygodnia będzie nieco cieplej, ale potem 
^Mperatura znacznie spadnie poniżej temperatury 
Portnalnej. W  czwartym tygodaiu padać będaie m - 
Pr*emian śnieg i deaacz. W  ostatnich dniach grn 
*uia temperatura podniesie aię ponaa normalną. 
*l»i* 4  b. ta będzie krytycznym dniem pierwsze 

*> rięón, dzień lb  zaś dniem krytycznym tizecie- 
rsędo.

Jnlkac wzruszeń
— Pt *ep masom pzn.ą, ale pani nie może się 

Gdzieś z moją zoną
— Diaoiego? priecie nie jest baraze cierpiącą
— Tak, ale lekats aakaiał jej wszelkich pod- 

^wcająeych widowisk, a pani nu najnowszej mody
'pełnia.

I Skiadki. Na Przy tunik, weteranów z r. 1868 złożono 
K 66 h, aebrane w ma. im kółku 
Koło mieszczańskie w W»Cowisach atozyto na rzeos 

"Woaaian powiitn wadowickiego kwotę 12 K na ręee 
i r?cowodniczącego komitetu r .tankowego p.  Przecława 

Ej**ińskieao, a to zam ian wieńca n. srnm.ię ś. p. Pa
le Michalika, urrednike Wydziału Rady powiatowej.

aane sprawozdanie z wystawy „ Sztuki " w Krako
wie, Jana Łorentowicza sagmujący zzkic z litera
tury francuskiej p. t. „Henryk Berenger*', Szymona 
Kamienieckiego impresye p. t. „E yocabnlario de- 
cadentinm*1, przepy>ane liryki Maryli Wolskiej 
(D-mol), Jana Sten* krytykę kilku najnowszych 
zbiorów poezyj i obfity dział sprawozdawczy z 
prasy naukowo literackiej ..rrajowej i zagranicznej.

aktualnością informacji we wszystkich działach 
„K i/tyka" przoduje obecnie niewątpliwie naszym 
wydawnictwom peryodycznym.

— Ryby I Ich hodowla w  rzekach, stawach 
i jeziorach, opracował Ant Strzelecki. W  rszawa 
Gebethner i W olff. Kraków Gebethnei i Sp. Cena 
10 koron =  4 ruble.

W  jęsyko polskim każda większa praca, traktu
jąca którykolwiek z działów naszego g no^u.stwa, 
winna byc z radością powitana. Go&podaiuiwo ry
bne, z którego kraj nasz czerpał dawniej tak po
ważne zysk), a i teraz niektóre nasze prowineye, 
jak n. p. Śląsk, na eksport wielką ilość ryb pierw
szej jakośei wytwarzają, zaołngnja na szczególni 
uwzględnienie. Tyle nieużytków, dających się z ł» 
twością zamienić na stawy karpiowe, tyle strnmie 
ni górtkich, dających się zużytkować do hodowania 
pstrągów —  a wszystzo to leży odłogiem! Łoże też 
niejeden z gospodarzy, który weźmie tę książkę do 
Ajkl, zachęci się do prób, które nie będą drogo ko
sztować, a niewątpliwie sowicie się opcacą. Tutaj 
jedno zastrzeżenie. Do wszystkiego potrzeba wy 
trwałości, a n nas dnżo się zaczyna, ale mało do 
brzo do rozwoju i celu doprowadza. Chcemy mieć 
odrazo duże zyski przy małej pracy, co jos: rtec?ą 
niemożliwą.

Powracając do książki zaznaczamy najpierw, że 
antor zebri ł sumiennie to, co mn było dostępne w 
nnuzoj i obcej literaturze Uwzględnił dalej to, co 
już zrobiono, a co i jak zrobić w natiyeh warun
kach można i należy. Pod v zględem naukowym i 
teoretycznym mamy tu streszczenie naszych bada 
czy na tem polu, a i pod względem praS tycznego 
wykonania widać, że się rozwijamy na lepsiv. Pra
ce Nowickiego, Fisaera są często cytowane; widać, 
że antor nmiał r nich korzystać. Hodowla pojedyn
czych gauinków ryb, wedłog różnych Autorów za- 
g.anieznyah i naszych, opisana w sposób jasny i 
przystępny. Ursądzanie stawów i icn wyzyskanie 
traktowane w sposób wyczerpujący i msżliwem u- 
waględaitniem warunków ekonomicznych. Sposób 
żywienia ryb traktowany z uwzględnieniem najnow
szych spostrzeżeń. W ogóle książkę tę powinien ku 
pić kzidy gospodera wiejski, chcący podnieść do
chody majątku a poi ją gospodarstwa rybnego.

Drobne usterki w teoryacb naukowych i błędy 
drukarskie dosyć liczne, szczególnie w nazwach z 
obcych języków, nie uszczuplają zalet książki, ktd 
rych jest bardzo wlble Jedno tylko podniesiemy: 
rybak czy robotnik tmęczony łowieniem ryb i zzię
bnięty lepiej się ogrzeje szklanką kawy lub herba
ty i ciepłem jedzeniem, niż wódką, btórą zaprze 
stańmy wreszcie uważać za czynnik korzyztny dla 
zdrowia. O. B.

— konkurs filozoficzny. Redakcya „PraegM n 
filozoficznego- rozpisuje konkurs na 2 rozprawy 
filozoficzne, poświęcone zagadnieniu „przyczynowo 
ści i kwesty i metody w etyeeŁ .

Rozprawy muszą być napissue oryginalnie i sa
modzielnie z uwzględnieniem dotyczącej literatary 
1 wymagań metody nankowej. Objętość ona ro - 
praw nie powinna przenosić 4 arkuszy druku for
matu „Przeglądu filozoficznego* Termin do dnia 
16 Intego 1905 r.

Dwa najlepsze opracowania tematów konkurso- 
wyek otrzymają nagrodę po 500 rubli i będą wy- 
drnkow me w „Przeglądzie troficznym 11 za ozobnem 
honorarynm po 20 rnbli od arknzza.

stawie autentycznych in form acjj, że zarząd 
wojskowy n& wypadek, jeżeliby do stycznia nie 
mógł się odbyć pobór rekrutów, powoła rezer
wę zapasową ostatnich trzech la t , a w tawa- 
leryi i artyW yi konnej zatrzyma nadal żołnie
rzy trzeciego rokn, jednakże tylko najkonie
czniejszą liczbę.

—  P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  otwarty zo
stał wczoraj mową oa tronu, odczytaną przez 
kanclerza hr. Buiowa Mowa zaznacza niepo
myślny wpływ stosunków ekonomicznych na fi 
nanse państwa i stwierdza, że dla przywróce
nia równowagi w budżecie ponownie zachodzi 
k o n i e c z n o ś ć  p o ż y c z k i .  Daiej podnosi 
rozpoczęcie rokować o traktaty handlowe, oraz 
zapewnia, że Niemcy z wszystkiem państwami 
utrzymują dobre i przyjazne stosunki. W  kwe
sty i macedońskiej interesy Niemiec stoją na 
drogim planie. Rząd ze swej strony przyczyni 
się do tego, by usunięte zostały jak najprędzej 
poważne zawikiania i aoy nastąpił spokój w 
Macedonii.

Socyaliści obstają przy wyborze S i n g e r a 
wiceprezydentem parlamentu.

państwa. Dzienniki czeskie podnoszą jednakże 
z naciskiem, żo Jawmrski przemawiał na wła
sną rękę, że przeto Koło polskie nie można 
czynić odpowiedzialnom za to jegc wystąpie
nie pizeciw  Czechom.

TsiEjrata: i igMo ia
Reformy

ity
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór). 
„Sobrta: Prof. dr Wiktor Czermak Legendy o począ- 
A^ch Polski w awietle wiedze historycznej II (w szkole 

im. św Scliolasi ki. II p., przy ul. św. Marka), 
-niedziela: Prof. dr Kazimierz KoBtanecki: lo g ią _ na 

i *Wój nauki o życiu (w 1 szkole realnej przy nl. Stn- 
''ck le i, II p.).

Uniwereyt ludowy Im. Mickiewicza.
Śoćita Dr Gi- tli. „o pieniądzu1*. 

v.“ iedLiela: Dr Geraer ,c> oizotędnoś 3i“ (c  godn. 6 tej 
'M ór); — W . Feldman. „Rubeni, Rambrundt, Van 

ack“ (o g, 7*/, wieczór).

Repertoar Teatru mieiskiego
l ty sobotę: „Kopoiuizek“ , baan indowa w 8 ooracack 

p icam i i śpiewami podług Gżrnera i Grimma, przt 
tył A. \v au sł'

y)v nudzieię pt południu „Konfederaci barscy*; wie 
f Konciussek1-

Dział ekonomiczny.
x  Z arak. Tow. ogrodniczego. Na odbytem 

enegdaj posiedzeniu zawiadomił poddkarbi p. Mul- 
dner o pizyjęclu nowych osób w poczet członków, 
poczeu p. Brzeziński, kierowrik kraj. zakładu sa
downiczego W Zaleszczykach, przedłożył wspaniałą 
kolekcyę różnych szlachetnych odmian gruszek i 
jabłek, wyhoduwtiiiych w tymżs zakładzie, mimo 
nieBprzyjająę.ij pogody w uininnem locie. P. Brze
ziński objaśnił też hodowlę moreli i winogron, któ 
ra w Zaleszczykach i pobliskiej okołiey bardzo pię
kni# się rozwija i przyLosi hodowcom i handlarzom 
spore docnody. W  dysknsyi nad tym przedmiotem 
brali ndział pp - kim  J. Brzeziński i ks. kan. Drc 
hojowski. Pani Freoge przedstawiła okazy kilka 
nowszych odmian ebryzantemów sprowadzonych z 
Paryża, prof. Olszewski ozaz dwuletni chryzantemy 
„William Lim oln“ w peloym rozkwicie ę27 kwia
tów). — Posiedzenie zakończyło się rozlosowaniem 
światów dostarczonych z zakłada ogrodniczego 1 s. 
Lubomirskich

K r o n i k a  t a r o w s k a .
F .w 6 v r ,  4  grudnia.

Z Rady III. Lwowa Pre: ydentowi miasta w rę
czono podacie, podpisane przez pięćdziesięciu ra
dnych, 2 żądaniem zwołania specjalnego pesiedse- 
nia dia sprawy nisaawntj defraudacyi w magistra
cie. która śmiercią niesicztjśliwego dlatego choćby 
nie została zamknięta, że —  jak „Słow o Polskie" 
donosi —  śledztwo sądowe w sprawie defraudacyi 
miejskiej a:< zostsło zawieszone. A k c ję  tę (tarano 
aię na wczoraj szom posiedzeniu oparaliżować w ten 
sposób, że sformułowano interpolację r. Platowakie- 
go, który napytał, kiedy prezydent aamieruone po 
aiedz.mie zwoła. Na to powstał r. dr Liaiewiez 1 
aaproteatował przeciw takiemu zakrywania objawu 
niezadowolenia radnych, którzy już dawniej posta
nowili i wystosowali odpowiedni memoryał.

Lr es tą posiedrenie Rady wypełniły mianowania. 
Mianowicie p. I. Łarcinhowaki zoatał mianowany 
komisarzem konceptowym, p. Lewakowska nauczy 
cielką szkoły imienia Sijnkiewlcza, pp Markowska 
i Ziętkiewiczówna nauczycielkami robót ręcznych.

A w ięc Żart! Ze Lwowa telefonują nam: W  spra
wie rzekomej bomoy, znalezionej przed restaura
c ją  W iksla w uL Krakowskiej, nadania szczegó
łowa przedsięwzięto prze □ rset.oiaaw aów  wojsko- 
wytn w lwowskim zrt naie w ykazał;, że „DomDa* 
ta n* i jest weaie niebezpieczną. Stwierdzono, że 
pakiet zawierz! rurki cjuow e, jakie stanowią część 
składową suchego atosn elektrycznego, napełnione 
t r o c i m m i  a z a l a n e  s m o ł ą .

Za zabójstwo niejakiego Pahuta, o czem pisa
liśmy wczoraj, aąd lwowski skaaał Stecsrę na 1 
rok więzienia; jego żona została skazaną nz 2 4  
godzin aresztu za ziośliwe uszkodzenie cudzej w ła
sności

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  sobotę: „Serdeczne dzieje", sztuka w 3 aktach 

-jcze-i Giacosy i „V T wilczym dole", ob:-a* dram w 1 
akcie Giorannego fergi.

sobotę. „Głolna spuw z", dramat w 6 odsłonach 
J*s pp D’Emery i Oormon.

'mdzieię po południu: „Chata za wsią", wieczór 
‘Ośna sprawa".

Repertoar Teatru ludowego.

1(1 -'•icsSarzt W sobotę 6 grudnia: Saóby op. w. i 
jj^'Piny; w niedzielę 6 gra nia Mikołaja b. w. w po- 

S?i*łtk 7 Tmdni» Ambrożego b- w. 
y  * >bód słońca i gt grudnia « godzinie 7 mmat 17; 
ś|„ d o godzi ni t 3 uinnt 36. długość dnia godzin 8 

>a‘ 12.
hr łkowjaiB, ekssrwaloi. Dnia d-gu grudnin
tiijouietr doszedł od — 0-8 do 4- 2 3  C.; barometr

> « .  ilę
Hę?1'  i  grudni i o godzinie ranu stzn barometr 

mm. termometru -i- 0 2 C.; wiatr półn. wschodni 
* ^'"powiednis entrzintgo meteorologicznego zakładu*
Ifui tadnin HI■. tanhnijnifii ni Htinń A errndnia.

'Urno, chłodno, opad możlD »

KU-
pia-

( l i p a k ó w i
sprzedaje i najmuje — fortepiany,

W  • harmonie -  krajowe i  s&graniczne —  
® i przegrane — za gotówkę i nr* spłaty— 
*kliczki.

îsści Milowe, lltw ie i artystyczne
»Krytyg|“  aeezyt ze g

S  v> "y s tk ie  poprzt luie
ni odznacza się, 
'łichliwą i aktnal

%
K m  ‘ dokończeni ^  sp iętych  dawniej
le, . ^ i  zwraca nwagę A  Inno z pewną 

'  w uwielbieniu i i u B f l H  prądów nzpi-

Wlsdsi Pszenica osłaDjonz 7 ttS ao 7*69. Zyto silniej
sze 8 63 do 6'e4. Owier „łaby 6.10 do h 60. Kukurndza 
spokojna o 45 do 6 65 Rzepak słaby 11 10 do 11*40

Deszcz
oadi p«.dzt Pszenica na kwiecień ' *70 do 7 71. Psze 

nioa na październik 7.60 do 7*81. Zyto na hwieoień 
6*60 do 6*61. >Zyto nu październik 7*48 dc 7*50. Owits 
na kwiecień 5*17 do 6*18. Owieu na październik -  * — 
— Kukurndza na maj —*— Rzepak na sierpień
11*76 do 11*85.

Ofbrty mierne, chęć kupna słaba, usposubienie słabe; 
deszcz.

Ostatnie wiadomości.
— D z i e n n i k i  m ł o d o c z e s k i e  ogłaszają 

komunikat, pocnodzący widocznie z prezydynm 
kluDU u.ł&aoczeskiego. komunikat między inne- 
mi podnosi, że czeska obstrukeya może zatara- 
sować wszelkie drogi do konieczności państwo
wych. W szystkie czynniki, w Izbie poselskiej 
wiedzą uardzo dobrze, że obstrukeya zwraca 
się przeciwko g a b i n e t o w i  dra K o e r b e r a ,  
jako bezpośredniej przzeszkoazie polepszenia 
Bytnacyi wewnętrznej. Rozstrzygnięcie zalezy 
od parlamentn i od najwyższej władzy pań
stwowej. Albo z Koerberem i z dalszem trwa
niem obsti ukcyi, albo przeciw niemu i *te zmia
ną obstrukcy? na inny rodzaj opozycji.

—  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  dziś na wnk- 
*ek hr. Tiszy nie odbędzie się posiedzenie. Na
tomiast toczyć się będą rokowania w sprawie 
dojścia do jakiegokolwiek kompromim między 
rządem & opozycyą. Dziś też zapa, ma sta
nowczo uchwała w łonie s t r o n n . r  # a  n i e 
z a w i s ł o ś c i  co do daiszej jego taktyki. W ę
gierskie biuro korespondencyjne donosi na pod

R & d y  p a i i s i w a .
(Telegramy „N. Reform y11 z 4  gruama.)

Wiedeń. Rząd przedłożył dzisiaj w Izbie u- 
stawę o kontyngencie rekruta ua rok 1904 
w dotychczasowej wysokości.

Rozpoczęło się dosłowne odczytywanie inter- 
pelacyj i wniosków.

Fomięazy wnioskami odczytano wmosek pos. 
Pommera i tow. w sprawie przystąpienia do 
rozdziała Banku austro-węgierskiego i utwo
rzenia osobnego Bankn anscryackiDgo, — oraz 
wniosek pos. S t w i e r t n i ,  P e t e l e n z a  i 
tow. w spiawie polepszenia płac urzędników 
pocztowych.

Pomiędzy mterpelacyami odczytano interpo- 
lacyę posl K  r e m p y w sprawie zaprowadzę 
nia nowego pociągu osobowego ua linii kole
jow ej Dembica-Przeworsk.

Odbywa się w dalszym ciągu odczytywanie 
interpelaeyj. < 1

Pomiędzy wn.esionem. dzisiaj iuterpelacyaim 
znajduje się także im erpelacya pos. P e r n e r -  
s t o r f e r a  i tow. w której wskazano, że je 
dynie Sejm dolho-unstryacki nie został zamknię
ty lecz odroczony. Ponieważ interpelanci wi
dzą w tem tylko chęć przypodobania się stron
nictwu chrześciisńsko-socyalnemu. aDy niety
kalność poselską przedłużyć poza minioną se- 
syę, zapytują interpelanci, jak prezydent mini
strów usprawiedliwi ten krok i czy jest gotów 
zemanąć sesyę natychmiast.

Odczytywanie wpływu trwało do godziny l 5/*t 
poczem oddano głosy na t e r n o  do wynorn 
uzupełń,ającego czionaa do trybmnasu państwo
wego (Reichs-Wericbt).

Izba przystąpiła następnie ao obrad nad 
wnioskiem nagłym w sprawie klęsk elemen
tarnych.

Po referacie posła Lemischa zabrał głos po
seł P r e s s  1

Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń. Jak słychać, ma Dię jutro także od
być posiedzenie Izby poselskiej, lecz pewności 
co ao tego do tej chwili niema jeszcze. —  Na 
porządku dziennym następnego posiedzenia stoi 
wniosek Forzta, żądający wyboi u komlsyi, zło
żonej z 48 członków dla zmiany konsfytacyi. 
Ne jutro jest także zwołane posiedzenie K o ł a  
p o l s k i e g o ,  jeśli atoli odbędzie się posie
dzenie Izby, Koło odioczy swoie posiedzenie 
do p o n i e d z i a ł k n .

Wiedeń. Zamiar odbycia jutro posiedzenia 
Izby upadł; posiedzeniu Koła polskiego nic 
więc nie stoi. na pize6^kodzie.

Wiedeń. W  sobotę dnia 12 b m. odbędzie 
się o godzinie 11 w południe posiedzenie Izby 
panów.

Interpelacja w  sprawie Stillera.
Wiedeń. Koło polskie zgłosiło dziś interpela

c ję  w  sprawie S t i l l e r a

Czesi przeciwko Jaworskiemu.
Wiedeń. Prasa czeskp bardzo ostro uderza 

na prezesa Koła polskiego J a w o r s k i e g o ,  
z  powodn wczorajszej jeg o  mowy w Radzie

/
- r.

z d i ' i 4  grudnia.
Rzym, Fapież przyjął wczoraj członków cze

skiego i ruskiego kolegium
Konstantynopol. Austro węgierski amuasador 

zawiadomił Portę, że w skrzynee anstro wę
gierskiej poczty w Saionice znaleziono list z 
p o g r ó ż k a m i  r o z r u c h ó w  n a  n o w y  
r o k. Pogłoski o rużnicacn pomiędzy ambasa 
dorem ausfcro-wfjgiewikim a rosyjskim, wzglę
dnie między obu rządami są bezpodstawne.

przeciwno Galicy!.
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie pań

stwowej Rady kolejowej. ,P ierwszym przed
miotem obrad był wniosek posła W a i z c., któ
ry żądał podwyższenia taryfy kolejowej na 
d r z e w o  g a l i c y j s k i e ,  wywoaząc, że dziś 
Galicya zasypuje drzewem cały targ wiedeń- 
jki, tak że drzew ) ze S t y r y i nie może z niem 
konkurować. Następni mówcy zwalczali ten 
wniosek, który też upadł. W końcu ODradowa- 
no nad budową portu w Tryeśc'e.

Gen. Albori administratorem Eosnl.
Wieoen. „N. Fr Presse*1 donosi, że następcą 

generała Appla na stanowisku administratora 
Bośni i Hercegowiny ma być mianowany ge
nerał A l b o r i ,  komendant korpusu k r a k o w -  
s k i e g  o.

Żądają uowycL nsiępstw.
Budapeszt. W ęgierska rada ministrów obra

dowała dziś nad kwestyą zawarcia nowego 
kompromisu z partyą Franciszka Kossutha, —  
Żąda ona, jak wi idomo, ze strony rządu enun- 
cyaeyi w Sejmie, tej treści, że wszeikie prawa 
monarchy pochouzą od Sejmu węgierskiego, że 
przeto Sejm jest i w sprawie komendy w ar
mii czyfliiiidem równorzędnym z koroną. Hr. 
Tisza wyjadzie dziś lub jutro do Wiednia, aby 
przedłożyć ten postulat koronie, jako jedyny 
środek zażegnania obstrukcyi.

Potrdjne morderstwo.
Wiedeń. Z  Berna donoszą, że w miejscowo

ści P o t e n w a l d  w powiecie Jiczyńskim n.e- 
znani zbrodniarze zamordowali podczas snu 
trzy córki wdowy Kriscbke w wieku lat 17, 
12 i 10. Motywa zbrodni dotychczas nie zna
ne, tak samo niema śladn zbrodniarzy.

Nagroda Nobla przyznana Polce.
Paryż. Premium Nobla wysokość* 140.0u0 

guldenów [przyznano ostatecznie p&ci C u- 
r i ó  i jej mężow> jako wynalazcom nowego 
żywiołu „radium*1. —  Pani Curie jest Polką, 
z domu Skłodowską, siostrą drowej D ł u s k l e i  
z Zakopanego, i zdobyła jaż sobie swemi pra
cami w dziedzinie chemii wybitne imię.

Regencya w Niemczech.
Berlin „Preuss. Corresp." donosi że stan 

zdrowia cesarza Wilhelma jeszcze się n.e po
lepszył. Podczas onegdajszego przyjęcia na 
dworze, cesarz Konwersował za pomocą pisa
nych kartek. „Preuss. Corresp." przychodzi (Jo 
przekonania, że choroba cesarza była o wiele 
cięższą, niż w pierwszej chwili głoszono Ci, 
kiórzy widzieli cesarza w ostatnim czasie, o- 
powiadają, że się znacznie postarzał, że wy
gląda bardzo złe i że jest przygnębiony cho
robą.

Berlin. W ielką sensacyę wywoiai tu komu
nikat półnrzędowej „Sueddentsche Oorrespon- 
deuz", króry omawia rzekome pogłoski jakoby 
z powodu choroby cesarza Wilhelma na czas 
jego pobytu m  południu rniała być ustanowić 
na regencja.

Koronnikat uważa te pogłoski za bezpodsta
wne, stwierdza atoli w tajemniczy sposób, że 
myśl ta mogła się zrodzić jedynie ze szczerej 
życzliwości dia osoby cesarza, którego zdrowie 
wymaga spokoju i ochrony.

Komunikat ten wywołał już z tej przyczyny 
wiolką sensacyę, ponieważ w berlińskich ko
łach dworskich o możliwości ustanowienia re 
gencyi nie było jeszcze mowy

Rozruchy studenckie.
KijuW. W czoi j rresztowano na ulicy 82 o- 

soby, pomiędzy niemi 80 s t u d e n t ó w .  Część 
uwięzionych wypuszczono na wolność. Podczas 
aresztowania jeden student otrzymał c i ę ż k ą  
r a n ę  w g ł o w ę .  Jeden z aresztowanych od
rzucił od siebie nabity rewolwer

Przed uniwersytetem ustawioną była dzisiaj 
polieya. Oadział studentów meehau ki zaprote
stował dzisiaj przeciw uchwale senatu uniwer
sytetu, aby prosić dziekana mechaniki o c o 
fnięcie rezygnacyi i wyrazić mu zaufanie ko
legium profesorskiego.

W salach wykładowych nkazują s>ę codzien
nie nowe odezwy.

„Dobrodziejka But&aryl“.
Kolonia. Do „Koeln. Z tg11 donoszą z Sofii, 

że Rosys zażądała oa rządu bułgarskiego zvrro- 
tu kosztów oK upacyi Rumeiii w kwocie 10V* 
miliona rubli. Żądanie to wywoiało prawdziwe 
przerażenie w bułgarskich kołach rządowych, 
ponieważ o kwocie tej już zupełnie zapomnia
no. a Bnfgnrya obecnie nie byłaby w sianie 
jej spłacie. Rosyn żrdaniem tem zamierza w i
docznie powstizymać Bułgaryę od kroków wo
jennych przeciwko Turcyi.

Cer a kamarylla dworska.
Berlin „Natiunal-Zeitnng1 odebrała donie

sienie z Petersburga, że w k s . aIoW®*'-*1 
Mich&jłowicz, który naKłonił c,  ̂
dymisyi Wittemu i do usian 
gubernatora dia Azyi wsc’ 
niełaskę. Dalej donoszą, *‘ 
ska wyzyskuje cara doi 
Członkowie kamarylli

K o r e i  i wskutek tego starają się teraz wy
wołać wojnę z Japonią. W . książę Aleksan
der ma zamiar raz jeszcze wystąpić energicz 
nie przeciwko intrygom kamarylli.

Król w waicG z wilkiem
Lizbona. Król portugalski Carlos, poiując na 

dziki w lasach pod A'mentejo, napadnięty zo
stał niespodzianie przez ogromnego wilka. —  
Król nie stracił jednak przytomn iści. lecz cel
nym strzarem zabił wiika na miejscu.

Wypadek w kościele.
Toieao W  tutejszej katedrze z a w a l i ł  si ę 

ł u k  n a d  c h ó r e m .  Wypadku żadnego nie 
było. Rząd odpowiedział w senacie na zapyta 
nie pewnego senatora, że zbada powody nawa
lenia i zarządzi środsi potrzebne ala zapobie
żenia dalszym zawaleniom, aby nchronić od 
zniszczenia pamiątki religijne.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii.
Mniiryt. Po odbytem wczoraj posiedzeniu 

Rady gabinetowej prezydent gabinetu Yiila- 
verae uaał się do pałacu brólewskieg i i nrzea- 
łożył królowi prośbę o dym isję całego gabi
netu

Madryt Przyczyną dym syi gabinetu była 
opozycja  mniejszości, a w szczególności grupy 
monarchistycznej. Słychać że Ascarago ma o- 
trzymać nnsyę utworzenia nowego gabinetu,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

n l i o h a l  K o n c p l u t t k i j

N & i l E t i i L A N E
(Artykuły w tym dziale nie pochodzr, od 

Redakcyi>

P Stroiin
do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, i hron nieżytach przewodów ońńcuhowyoh, 

zołzach, influency. 1190 4? m  
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.

Dr Franciszek Krzyształowicz
docent Uniwersytetu Jag eHońskiego, 

powrócił z zagranicv i ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych przy ulicy Karmelic

kiej, L. 7, od godziny 3— 4 po południu.

„Ule Wiener medicinisctte W ocnenschrift * u
mieszczą zdanie dra E. Krausa o skuteczności 
wody gorzkiej Apenta, której wypróbował w 
rozmaitych słabościach, zapisując ją  w u ośr 
150— 350 gr. Według aoswiauczeń przez niego 
p lczyamnych, wodzie Apenta należy się ciepc 
śiediiie miejsce między wodami-gorzkiemi.

Fodana przez niektóre dzienniki wiadnnosć 
o zawieszeniu wypłat przez pewien skład herbat 
w Moskwie, nie dotyczy słynnej firmy Braci 
K. i C Popoff, jak to niektórzy domyśla11 się 
mylnie.

D r a .  J a n a  R e g i ę c a
Zakiad onopedyl, Lassa, w 1 gimnastyki

le u in lC Ł c j .  2714 10

Dla zamiejscowych punsyonal.
Kraków, ulica Szpitalna, L. 17

WYFMLOMIY ZNAr KAKORKU.

ochrony 
przeciw  
fałszer
stwom

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 4 grudira. Zamknięcie giełuy o g — m.
Akcje anstrj ackitgo Zakładu kredytowego 684*50 

Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 773*00. Akcys 
Anglcbauku 281*50. Akuye Uni inbankn 537 00. Akcys 
Landerbanku 434— . Akcye Ban’ ;yereiuU 516*—. Akcye 
Bodeneredit 948*—. Al oye galicyjskiego Baniu hipote
cznego —* . Akcye kolei państwowych 673*— . Akcye
kolei południowo) 88*uO. Akcye 1 Tramwaye lit. A. 
— .Akcye N. Tramwaye lit. B. — *— . Akcye kolei 
Elbethal 419*00. AL'ye kolei Północnej 5540*— . Akcye 
kolei uzerniowieckioj 578 -  Akoye Al piny 407*50 Ak
cye B,ima Murany. 483 Akcye Praskiego Towarzy
stwa żelaznego 1988 - .  Akcye fabryki broni 387 — . 
Akcye tureckie tytoniowe 365 —. Gai' ,-arpackie ak
cyjne Towarzystwo naftowo 1205*—. Obligacye węgier
sku md smnizacyjne 98*15. Renta majowa 100*50 Au- 
siryacka renta koronowa 100 55. V7ęgiersna lenta ko
ronowa 98*50, 56 i Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 98*60. 4p/» Listy Eanku krajowego 98*85. 
4 '/ ,%  Listy Banku krajowego 102*30. 41/, Banu Kra
jowy 103*25. 4°/, l.isty Bankn hipotecznego 98*65 

i-i8ty Banno nipotecznego 101 80. 5% Listy Ban
ki hipotecznego 112 — .  4°/0 Galicyjskie ouhgaoye pro 
pinacyjne 99*87, 4"/0 Galicyjska pożyczna kri jowa z r. 
1893 99*65. 4c/, Pożyczka m. Lwowa 99 55 Losy inre
ckie 142*60, Marsi 117 21. Ruola 2o2*7li.

Dsposobienie:'1 Z powodn oczekiwania decydujący h 
wiadomości z Budapesztu rererwowam, w końcu lekni 
nacisk realizacyi.

Cukier 19*30 słaby. Spirytus 42*80 słabszy, Naftr. nie- 
zmie iona.

Cennik Izby handlowej i przwnysłowej 
w Krakowie

z 5 grudni, (godz. 1 w południe;.
I. Waluty. płacą żądają

Ruble papierowe . . 253 — 25- —
Narki niemieckii . . . 116 90 117 o(
Frank: p a p ie ,-ow e ............................. .... . 95 — 95 5i
Dwudziestofrankowki w złocie . . .  19 02 19 1S

II. Listy zastawne
5% Listy zastawne prem Bani i hipot. 111 60 
4 */,’ /, Listy zastaw„“  Be "ku hipot.
4% a W-—*"
42."/,c Lir

101 25 
98 15

4°/»
4»/« I40/.
AS
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N a p odstaw ie  cennego le czn iczeg o  dzia łan ia  gorz ld e j w ody „A penta", 
p rzyzn a ło  jej k ró lew sko  - w ęg iersk ie  M in isterstw o sp ia w  w ew n ętrz
nych  u rzędow e ozn aczen ie  , Z d i  O j  l e c z n i c z y 11.  y?«8 h 6

Wyłączna wysyłka:
M. I a g a r  jn n . .  e. i k, a a d r o r n )  d os ..tw vH . U  ie i le ń . i . .  

J s a u m lr g o U s t r u s s s  S r . 4.

Młoda, inteligentna osoba poszuku
je  umieszczenia jako samoi

stna gospodyni. W iadomość: r o w e k  Na
kopane, Krupówki 1. 69. 3065 1 2

Sumienny dobrze polecony i t a r z z y  
c z ł o w i e k ,  trzeźwość k;ruynalny 
warunek, nadający Się do samo

dzielnego prowadzenia interesu wyszyn
ku likierów i wódek, z odpowiednią 
k&ucyą znajdzie zaraz stałe zajęcie. Zgło
szenia pisemne z odpisami świadectw 
przyim ujł A.dmimstracya r,N. fiefoim y* 
pod 3067. (Ustnych wyjaśnień me u- 

dziela). 30«v i 2

ANTONI ROTHE
w Krakowie, ul. Sławkowska I 13,

polbcu 306C 1 6
Przew Duchowieństwa oraz Szan. 
Publiczności własnego wyrobu 
św iece z czystego pszczelnego 
wosku ozdobne i gładkie, Dziecią
tka w o s k o w s  do szopKi, Stoczki 
i Pierniki. W ielki wybór cukier
ków na drzewka. Skłud świec stea
rynowych, kościelnych i salono
wych z iabryki Apollo. Ceny umiar
kowane. Zamówienia wykonale jak

. najstaranniej i najspieszniej. 
l O O O C  ' S O O O O O O O C r l

W i e l k i  w y b ó r

L a m p  i N a f t y
poleca znana tirma 3391 ao o

J A N A  E R K E R A
K ra k ów , Szetrska X r  ii 

Rozwóz nafty darmo.

żL ‘rząd .̂ouigo u.i _m
■1 le g o , J » r > r z c i i » y  a d  B o r -

•••Ołów, wysyła pocxi U T0 3  ~d owocowe 
pitne, odszczegulnioue kiikakrotnia na wysta
wach a to m'Jd pitny kasztelański, maliniak, 
wuniak, pożyczniik, poziomczak, dereniak itd., 
licząc la  5cio kilów ą blaszankę tychże, wszyst
ko oplatnie, 6 koron 20 Lal. Pesyłki większe 

Kuleją taniej. 2851 8 10 
Wy "yła również pocztą wyborny m ió d  p s z a - 

ś n y  ,ip< owy w stanie twardym lab płynnym 
w 5cio klg blaszank&ob oplatnie po 7 korcn.

„ S z a r o t k a "
Spita Mów baiałjsi.

l w ó w , ulica Boimow I. 4 , II. piętro.
wyrabia tb -a n ta  d la  d z le o l  i  d la  p&nla-
1 6 *  oa każdi porę roku, a to: płasz: yki. 
guńki, serdaczki, blnzki, pelerynki, guńki za- 
kopańskie dla pań, sukienki ukrainskio a a - 
r zw tm  b a lo w e  bardzo gustowne i oryginalne- 
Oenjr p r z y s tę p n e , dla Kupców stowny rabat 

Główne skludy w Pazarach krajowych we 
Lwowie, Krakowie, Przemyślu, \owym Sączu, 
■a wystśwle nieustającej Lwów. pl. Bernar

dyński i w konfeacyi dziecinnej p, Szydłowskiej 
we Lwowie ad. Akademicka 2959 2 2

U  do 15 lat liczącego z ukończo: ą I iub II 
klazą gin.nazyalną lnb realną poszukuje handel 

korzenny St. Jaśkiewicza w Rzeszowlo. 
3031 2 2

C Z E R  W O N ^
i zielony ogień w proszku do oświetlania ży
wych obrazów, jasełek i t. p. Biały ogień (ma- 
ghezyowy), po c ho d ni e  bengalskie, żywiczne 
i inne, rakiety do strz.lb myśliwskich i wy

straszania kaczek i t p. 2985 3 5

M . M ą d r z y k u w s k i
K raków , Ł ob zow .k a  43.

Cukiernia pod firmą J a a  Ś redn ia*
w a  w Nowym Sączu przyjmie

3 - c n u c z n i
zaraz do tanki W aruoki korzystne. 

296'0 5 5

Na Gwiazdkę!

W ik to r C za p licki
J U B I L E R ,

w  K i a k o w i e ,  R y n e k  t ,  
poleca swó,' skład wyrobów złoty eh i 
srebrnych, przyjmuje zamówienia, repe- 
racye i zamiany. Złtto. srebro i drogie 
kamienie zakupuje. Największy wybór 
pierścionków zaręczynowych oraz Liż a 
tery i patryotyczuej. Mam na składzie 
zegirki złote damskie i męskie z naj

lepszych fabryk szwajcarskich. 
Słynne Schaffhausen i O m e g a — Peny 
ans najniższe. —  Z gwarancyą. a 12

Miód pszczelny r t S j .K :
‘ •rowy, bez zidnycn domieszek pod gwarancyą, 
wysyła po 5 K g .  w blaszaikach szczelnie zam
kniętych na zamówienie z powołaniem się ni 
niniejsze „głoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 b Żarząc oobr w Siemlkuwuach 
poczif Slemikowce, koło Denysowa (Gal:cya 
wschodnia. 3026 2 3o

C o św . M ik o ła j pod
p o d u s z k ą  p o d ło ż y ł?

.Najoryginalniejsze pocztówki na nr. Mikołaja, 
6  w IE o  O l) 'IIA N K  M ATT poleca Wydawn
  Sal Malara, polskich K raiów
We wszystkich lepszych handlach papierń de 

nabycia y98e 4 4
Za n. oblaniem za przekaz, lnb znaczK. poozt. 
i  K 30 h wysyła 11 szt. czarnych, a za na
dzianiem  1 K 60 h, wysyła 11 ręcznie kolo

Ceny zn iżone. @  C eny zn iżone.

Jax (Hugo zapas staixzy!
p o w o d u  k o r z y s t n e g o  z a k u p n a  

s p rz e d a je m y

m  ś w i ę t a
towary galanteryjne

ja loteż 3036 2 12

,NOVV OŚC

Przy sm aki Łapszyńskie
Z A B A W K I

l a t M  „CMel? ^ 1̂ 1“ (flroicr Brat)
Bardzo smaczna, pikantna przekąska po 
wódce, bardzo rozpowszechniona, na w y 
stawie w Brzeżauacłt odznaczona sre
brnym dużym medalem. Paczka 1 kg. 

I K 80 h.
Pasztet strasbureki z gęsich wątró- 

Dek. puszka luntowa 3 kor., z truflami 
4 korory.

Bulion, odznaczony licznemi medala
mi z dziczyzny, drobm i zwierzyny, 
bardzo pożywny i njgiem czny, pu 1(4 
kor.. 12 kor., 15 kor. i 20 kor. kilo.

Koce na komo z  owczej wełny, wła
snej iobotj n ie  d o  z n i s z c z e n i a ,  
6 metrów obwodu, 26 kor. za parę.

Pierniki na sw Mikołaja po .-óżr.vch 
cenach.

Herbainiki doskonałe sporządzane 
podług uajiepseych przepisów pudełko 
(70 sztuk) 1 TC 50 b.

Cwoce kandyzowane pudełko i K i 
2 K.

Kiełbasy polskie na surowo do je 
dzenia klPT. °  K

P r ' ~ ę' *»Sl fdSK7 w rve-

pn nader zniżonych cenach.

„ Ł 0 U V E U S «
i Ceny zmzoad | B p t  41, A*B . [ceny zniżone

U C Y T f l C Y f l .

Od dnia grudnia b. r. 
począwszy, odbędzie się 
w bali sądowej przy ulicy 
św. Jana d a ls z y  c ią g  li- 
c y t a c y l  p u b liczn e j
tych u Leszka Wiśniowskie
go i Anny ź Kniaziów 
J u rjewiczów W iśniowskiej,
drogocennych futer, ubrań 

^ ich  i damskich, kslą- 
damskiej,

2993 2 »

pod firmą 3040 2 3

Stanisław Rożnowski w Krakowie
poleca

Naftę salonową
z pierwszorzędnej rafinery^ M am a br. Skrzyńskiego 

w Libuszy p c  33  h&l. za 1 litr.

Filie sprzedaży: -Jlica SIE N N A  1. 8.
U lic a , D Ł U G A  1. 3 1 ,

w r

mer NA GWIAZDKĘ
po leca  w ie !ki w y b ó r  ga ian tery j po n a jta n sry c h ^ ce n a c h :

K & so ty  pinszowe, skórkowe, z przyborami do szycia, 3b«l l 7
K a s e t y  na rękawiczki, chusteczki, krawaty, kołnierze i mankiety,

A U  urny na fotografie i kartki kor. od najtańszych ao najdroższych, 
N e s e s e r y  i torby skórkowe z pizyborami do podróży,

K u fr y  torby ręczne, torebki skórkowe, pluszowe i jedwabne, 
R a m k i , kałamarze, lichtarze, kandelabry i lustra potrójne 

S z a u L y , szachownice, domiua, przybory do preferansa. karty. 
B o a  M y d ła ,  perfumy w ozdobnych kasetach i .koszyczkach,

i i t o r c m o n e tK i, pug.la. esy, etui na papierosy i cygara,
W a c h la r z e  B i i .u t e r y ę  francuską, spinki, szpilki do kraw uify,
wieczorowe. S o r r c  Oi w ramkach do fotogr. (secesya).

I ł M A U C t W ,  
uL Flory anska 1.17.

Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia. -

JAA?. ,

mwaiii ■
F  r m j  K T  i c i ć  4

K r a k o w i e ,  B y n e k  2 5 ,
poleca

wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie, 
nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślnbne i t. d.

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i poziacane, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
filigranowe ze srebra, ze stambnłskiej glinki, zegaiki damskie i męskie, pa
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony, łu s te rk i 
imbryk' ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol
czyki, tare dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę łajki stambulskie, faj- 
yV.arn.ie, taburety i t. d.

] Tafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, snknie, gazie i atłasie, 
d  istki, szaliki, szarfy^ krawrfy Jam nie, jagiuki, żuawki, paski, torebki, pat- 
tofle, serwety, kapy. poduszki, patarawki, fezy przody lo sukien, apl.kacye, 
hafty dekoracyjne 9726 5 ,

J idwmbne, pótjeuwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (n a  
terye) bośniackie i brussamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie.

Wszystko opyginalne wschodnie,
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najnizszycn cen.

s
0r  W M A  W Ę G IE R S K IE  "m

ąZ francuskie, reńskie i anfiti-r»ekie ( . )

996
francuskie, reńskie i austryackie?

n . 8 h ?
francuski i w ęgierski,

i
O
o
o

(j) P O L E C A  F R Z 1  N A D C H O D Z Ą C Y C H  Ś W IĘ T A C H  (j)

969 
f
(Jj u l. G R O D Z K A  4 4 .  T e le fo n  5 0 9 . OUrn  a m

ó o o e o o e e e e o e G o e o o o o o o ^ e ^ - ^ >  j  ó

H A N D E L  I S K Ł A D  W I N

A .  G r a l e w s b  S p . f O

93051 15

Sławne z dobroci

n s i m r a i  w o M w e

i » o t c i i o k X 9 o c o k x « 0 ) o » » e

N a  D w i u d k ę
3043 2 2poleca się:

D ZIEN N IC ZE K  H A N U S t T Y N IEC K IEJ
Pow ieść dla dorastającej m łodzieży, przez

I V ! £ * , 3 R © , c z y A s l s : c | <  

O e n a  2  k o r  c n y .

i

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach 

SkidL qluwny w księgarni b Geoethnera i Sp. w Krakowie.

Poszuknje bie rocznej aostawy

l i / l a s ła  d w o r s k ie g o  k u c h e r n e g d
w Ilości około 4000 klg.

Oferty i bliższe iniormacy') wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowskn 
Fabiyka czekolady, cukrów deserowych warszawskich, Pierników i Herbatników 

J a n a  M ic h :  l i k a  w  K r a k c w ie .  2903 s 10

w  K r a k o w i e ,  h o t e l  S a n k i L . 3 ,  
poleca swój M a g a z y n  w y r o b ó w  ju b i l e r s k i c h ,  z e g a r k ó w  g e n e w s z io h  
z  n a j l e p s z y c h  f a b r y k :  S ch a ffh r.u serL , O m e g a  i  B i l lo d e s ,  oraz s r e b r a  
s t o ło w e g o  prawdziwego do wypraw, s r e b r a  c h i ć a k ie g o  najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
Obrączki ślubne 1 zaręczynowe w największym wyborze.

— - P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y o .  ----- 2602 32 O

Do wynajęcie
p i e r w s z e  p i ę t r o  p rzy  u licy  św 

A n n y Nr 3 9998 9 9

W W i n r a t  l i l ia
Wysyłam natychmiast C-Klg. koszyk pięknych, 
wielkich, imacznych jabłek zimowych oplamię 
za zaliczką 3 K 50 h, cetnar moiiyczny 30 K 
loco stacya kolej. ZaieszczykT Tłuste] śwlezr] 
wołowiny 5-kg. koszyk 6 K 50 h, baraniny 
5-kg. koszyk 4 K 25 h. 3030 2 4

A. N nw braneń. Z a ies ic iy k i.

5J/0 na rzeoz Towarzystwa „Sznoly
ludowej

TnftHDiMfKHlOiiaiijernsów

„ P R O M I E Ń "
chem .czm e badane i za najle
psze uznane przez Instytut che
m iczny c. k. U niw ersym tu  

lw ow skiego. 2»95 5 10

Wszędzie do nabycia.
• 0 0 0 4 4  0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Rzadka sposobność.

Wl Tomaszewski
w  K rak ow ie , S yn ek  g łów n y  L. 16.

przed zbliżającerai się świętami

w  c z a s i e  o d  1  g r u d n i a  d e  
1 5  g r u d n i a  b .  r .

urządza

30 ąztuk :e5Łi, 1ioi»on«j
poleca

F abiyk a  wyrobów ’ crk iern iczyc!) J o z e f a  S I E S M O N T O W S K I h G O  
w  K r a k o w i e ,  u l .  B r a c k a  N 1* 7  Telefon 4 9 8 . 27371010

:V v > —r v y V o n r r v r >  rY > 3 ^ rv y rv v v V V v >  vyVVVSVnfYrYVV ‘y T i

h ^ I R B W Ą ,  B I A 3 .4 ,  J A h  M Ł E R O , P Ł £ C
nadaje jedynie aptekarza C. BAI.AfeSY angielskie

M L E K O  O O Ó B K O W B .
MLEKO OGÓRKOWE odziacznne ziotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 

i Wiedniu, usuwa piegi plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t. d., naóa;e iwrtZj dz.wnie miody wygląd jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 3064 1 10
Cena 2 korony. Puder .górk wy 1 kur. 20  hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 ker. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa1.
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka Z Y G M . R U C K E R A  we LW O W IE , 
w PRZEM YŚLU: Apt. F . B R E Y E R A ,  plac. „na 

Bramie11 L. 4 .

A
WYBORNY Li 81 ER G f ś  s Z P

e  ’ H j u a j a ć  z a i i i s  uj c l jk ie i id t  ob cczn e go  p o d t r i u ^ C  ' — — .

*  ENSHiEN-LES-BAINS (Francje)

\

w y s p r z e d a ż
wy sortowanych towarów

Z PORCELANY I SZKŁA
po zracznie zniżonych cenach.

% 4 ą t e k  ziem ski
jest do sprzedania lub wydzierżawienia

Bliższej wiadomości udziela kancela- 
rya odw. Dra Doboskyńskiego w Krako
wie, ul św. Anny l. 3 1 ~ 2899

ienia.
lcela- 
Crako- 
9 8 0

Do wydzierżawienia
od 1 stycznia 1904 r R e s ta .u r  j y «  
w pierwszorzędnym hotelu w Kr»K.owie 
oraz d o  w yu » '-*< !ila  3 skle » pr: 

ulicy n ory ań .k ie j. j* ’  
Bliższa wiadomość: W lad* ,m Po* 

mtak, Wielopole 15, II. piętr» 963 b 5

kandydat notaryalny
poszukuje posady. W. P. post# restart* 
Jordanów. 1006 2 •

Kapitał I6.00G kor.
jest do ulokowania na hipotekę domu 
w Krakowie lub Podgórzu. Pośrednictwo 
wykluczone. Wiadomość u Dra Tadeu
sza S tarzew tklego ,  c. k. notarvusz» 

w Podgórzu. 3054 2 3

„ F e n s l o u  Ł l t h d a a i s
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o  k e j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  na 
doby iub dłużej —  Na żądanie poda 

wanie potraw. , 456 44 o

Znakomite angielskie
k R w A  Automat.

łapki
na szczury 2 zł- , pa mysT.y złr V20. Lapis 
bez dogi idania dc 40 sztuk przez jednę .luc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwauy „Eclipst1, łapiąoa prziz noc 
tysiące szwabów ł karakon-w, złr. IwO. Wszę
dzie jak najlep. wyniki Liczne podziękowań** , 
i uznanie. Sprzedaje za gotówkę i wysyła z.« 
zaliczką tylko firma B. F. Pasikowski, Dout 
handlowy, Kraków, Karmelicka 44 2999 l O

w w ięk szy ch  P ościa ch  zakup’’ na roczną 
urnowe płacąc najlepsze cen", M ię ' 
c z a r n ia  h y g i e n i c z n a  F e l ik s a  V  
C h m a r y , w Krakowie, ui- 8w. Anny

I, 7  2894 15 15
Odległość od Krakowa, choćby i bar

dzo znaczna, nie przeszkadza j 
miejscowość leży w pobliża kolei.

M ASŁO  KUCEENNE w w 6 
kszych ilościach również poszukiwań**

R ów nocześnie polecam  Szanownej 
P . T . Publiczności moj skład zna
nej z doDroci 3032 3 1 0

Herbaty rosyjskiej.
II Ł 1 om  a szew ski.

„11
ir

miesięcznie do 500 złr. może zarobić 
każdy bez osobliwych wiadomości, 
łatwo, uczciwie i bez wydatków.

Przesłać zaraz swój adres pod 
E. 1034, do Anoneen-Abtheilung des

„ M e r k u r “  M a n n h e i m
298*2 Meerfeldstrasae 44. 4 13

, B ' i -  i S  K C Ł T K C f E  9

Pierwsza Droguerya

&  J. W Isn Ie v s Ł i
w  K r a k o w i e ,  S t  r a d o m  T*

poleca po praystępnych cenacn:
Mydełka toaletow e kra;/ - zegtaniczn0' 
Bay-rum i Esencyę łopianową, swietn' 

działające wody us włosy;
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, i^dyo*

prawdziwe dc przyciemniauic włosO^’
Kto da Prot. Cybulskiego, najlepszy śr'r 

dek do pielęgnowania ust; '
Pasty do zobow, Pudry krajowe i &  

graniczne;
Perfumy fra n cu sk ie ;
Moda koiof ska, Saszefk' ń0 bmlia11 
Środki przi ciw wszelkim owadom; ,̂1 
Esencye i dlejki do fabrrkacyi wd'1®' 
Artykuły gumowe hygien.czne;
Zioła według Ks. Kneipa; ,1-
Materyałv apteczna i wszelkie 

do ■delęttnowanift sia ła , wyrebu f 
snego i iagraruczna.

'  — ---------------------------  Ó'

C e n a .  z a  k o l e 1— -*•'

ó w  i  c t ik r c
w 4, K O, K 8 >BO i

G u r g u l , , c e s .  i  - k i

i n i i n r / l  E kładh ją ^  oiast, oukróts * 
P  1 Mt t l  I n f  zn ych  wisi ów , aw iooiduiek *

98»V **

wda. dworu w  'E & rosfctu r  u j
-----------
Kiak“ wie, r kd JO. R ządor a-ni L . K . wórak1


